
Narada ministrów spraw zagranicznych
europejskich krajów socjalistycznych

WARSZAWA (PAP)
19 bm. w godzinach popołu­

dniowych rozpoczęła się w

Warszawie narada ministrów
spraw zagranicznych europej­
skich krajów socjalistycznych
w sprawie sytuacji na Blis­
kim Wschodzie. W naradzie
biorą udział: minister spraw
zagranicznych Bułgarii Iwan
Baszew, sekretarz stanu spraw

zagranicznych Jugosławii
Marko Nikezic, minister

spraw zagranicznych Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej Otto Winzer, mini­
ster spraw zagranicznych
Polski Adam Rapacki, mini­
ster spraw zagranicznych
ZSRR Andrzej Gromyko,
I wiceminister spraw zagra­
nicznych Czechosłowacji dr

Jan Pudlak, wiceminister

spraw zagranicznych Rumu­
nii Marin Mihai i wicemi­

nister spraw zagranicznych
Węgier Karo] Erdeiyi.

Przed rozpoczęciem narady
na salę kolumnową gmachu
rządu przy Krakowskim
Przedmieściu, gdzie obradu­
ją ministrowie, dopuszczeni
zostali na kilka minut dzien­
nikarze. Obok sprawozdaw­
ców krajowych, licznie sta­
wili się korespondenci za­
graniczni.

Jest kilka minut po godz.
16. Uczestnicy narady zaj-

Wokół zagadnień
VIII Plenum KC PZPR

Zakończenie narady
sekretarzy propagandy KW

WARSZAWA (PAP).
We wtorek zakończyła się

narada sekretarzy propagan­
dy Komitetów Wojewódzkich
partii. Obrady drugiego dnia,
którym przewodniczył sekre­
tarz KC Witold Jarosiński,
poświęcone były problemom
szkolenia partyjnego oraz

pracy ideowo-wychowawczej
PZPR. Obecni byli kierownicy
wydziałów KC — Stefan Ol­
szowski i Leon Stasiak.

W toku obrad szeroko omó­
wiono całokształt problematy­
ki związanej z realizacją wy­
tycznych VIII Plenum KC na

polu działalności ideowo-wy­
chowawczej organizacji i in­
stancji partyjnych, ze szcze­
gólnym , uwzględnieniem
kwestii dalszego doskonalenia
szkolenia partyjnego, tak pod
względem jego form i zakresu,
jak i treści politycznych, ide­
owych. Podkreślano poważne

znaczenie szkolenia i szeroko
pojętej pracy ideowo-wycho-
wawczej PZPR dla realizacji
aktualnych i perspektywicz­
nych zadań budownictwa soc­
jalistycznego w naszym kraju.
Zwracano uwagę na koniecz­
ność dalszej aktywizacji par­
tii w tym zakresie, na po­
trzebę przemyślenia i wdraża­
nia lepszych jej form. Wiele
uwagi poświęcono pracy z ak­
tywem partyjnym, programo­
wi szkolenia kandydatów
partii, metodyce i organizacji
szkolenia i samokształcenia,
przygotowaniu kadr wykła­
dowców, organizacji szkole­
nia na wsi, formom aktuali­
zowania, wiązania treści szko­
lenia z zadaniami stawianymi
przez partię.

Obrady podsumował W. Ja­
rosiński.

7 stycznia 1968 r.

L reżniew uda się
z wizytą fló ZRA

Prasa kairska potwierdziła
wiadomość, że 7 stycznia
przyszłego roku uda się z

wizytą do Zjednoczonej Re­
publiki Arabskiej Leonid
Breżniew, sekretarz general­
ny KC KPZR. 10 stycznia
Leonid Breżniew, ma być o-

becny na uroczystościach z

okazji ósmej rocznicy rozpo­
częcia prac przy budowie ta­
my assuańskiej.

Tymczasem w Kairze za­
powiedziano na wtorek wie-

czór przyjęcie specjalnego
wysłannika ONZ Jarringa
przez prezydenta Nasera.
Wyniki poniedziałkowych ro­
zmów Jarringa z ministrem
spraw zagranicznych ZRA
Riadem oceniane są , scepty­
cznie przez obserwatorów
kairskich. Dziennik „Al-Ah-
ram” pisze, że wizyta Jar­
ringa w Kairze ma potrwać
4 dni, ale rokuje wysiłkom
wysłannika ONZ raczej nie­
powodzenia.

redaktora naczelnego
„Trybuny Ludu"

WARSZAWA (PAP)
Z dniem 19 bm. nastąpiła

zmiana na stanowisku naczel­
nego redaktora „Trybuny Lu­
du”. Tow. Leon Kasman na

własną prośbę przechodzi do

pracy w aparacie gospodar­
czym. Funkcję naczelnego re­
daktora objął tow. Stanisław
Mojkowski — dotychczasowy
pierwszy zastępca redaktora
naczelnego „Trybuny Ludu”.

Równocześnie zastępca re­
daktora naczelnego „Trybuny
Ludu” tow. Wiktor Borowski

przeszedł na emeryturą.

22 bm

wyrok w sprawie
Karola Kota

WARSZAWA (PAP)
We wtorek zakończyła się

rozprawa rewizyjna przed Są­
dem Najwyższym w sprawie
Karola Kota. Wyrok zostanie
ogłoszony przez sąd 22 bm.

Kraków

nn grudnia
1967 r.
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Obrady otworzył minister
Adam Rapacki.

Rok XVII
Cena 50 gr
Wyd. A

Drugi dzień debaty generalnej w Sejmie

Od problemów wielkich
do spraw powszednich

(NASZ SPRAWOZDAWCA SEJMOWY RELACJONUJE)
Z bogatej problematyki dru­

giego dnia sejmowej deba­
ty generalnej nad planem i
budżetem przyszłego roku, w

której zabrało głos 40 pos­
łów, sięgając do różnych dzie­
dzin gospodarki, wybrałem
dla dzisiejszej relacji dwa
zagadnienia: niektóre aspek­
ty rolnictwa i żywo obcho­
dzące nas wszystkich kwestie
gospodarki mieszkaniowej.

Rąngę zadań stawianych
przed rolnictwem w przysz­
łym roku wymownie określa

fakt, że jeśli nakłady pań­
stwowe na inwestycje ogółem
w gospodarce uspołecznionej
wzrastają o 5,3 proc., tow
rolnictwie wzrost tych nakła­
dów w stosunku do roku ub.
wynosić będzie 8,7 proc. Klu­
czową sprawą jest jak wia­
domo powiększenie produkcji
zbożowej i z myślą o tym
'właśnie zadaniu np. przysz­
łoroczne dostawy nawozów

mineralnych będą o 15 proc,
większe niż w roku 1967.
Posłowie zasygnalizowali, że
w handlu wiejskim brakuje
siewników nawozowych. Pół
biedy gdyby brakowało wy­
łącznie tego sprzętu. W świe­
tle poselskiej dyskusji oka­
zuje się jednak, że pretensji
pod adresem przemysłu ma­
szynowego jest znacznie wię­
cej. Mimo pewnej poprawy
odczuwa się wyraźny niedo­
statek części zamiennych,
brakuje maszyn konnych,
sprzętu do tzw. małej me­
chanizacji mającej szczegól­
ny wpływ na rozwój hodowli,
wreszcie maszyn umożliwia­

jąc mechanizację prac pod­
wórzowych.

W kontekście realizacji pro­
gramu zbożowego mocno nie­
pokoi podniesiony
sejmowej problem
nów. W przyszłym
posiadania w tej

z trybuny
magazy-

roku stan

dziedzinie

powiększyć się ma o 11 ele­
watorów, 40 tzw. magazynów
płaskich i z górą 300 pojem­
ników. Plan nie za bogaty a

mimo to — jak stwierdzili
posłowie — mocno zagrożony.

Chciałbym zasygnalizować
interesujący postulat posel­
ski proponujący przekształ­
cenie przynajmniej części
szkół przysposobienia rolni­
czego w zawodowe szkoły rol­
nicze, co niewątpliwie
niosłoby niską
rangę SPR-ów.

W toku obecnej
nister gospodarki
nej tow.

przedstawił w odpowiedzi
posłom — aktualny program
swego resortu m. in. w za­
kresie remontów. Znaczenie

tego zagadnienia wynika z

faktu, że dwie trzecie lud­
ności mieszka w domach

starych. Otóż jak zapowie­
dział minister na kapitalne
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

pod-
dotychczas

debaty mi-
komunal-

Andrzej Giersz,
w

mują miejsca za dużym o-

walnym stołem. Ministrom
poszczególnych krajów towa­
rzyszą ich współpracownicy,
doradcy oraz ambasadorowie
w Polsce. W grupie polskiej
— obok min. Adama Rapac­
kiego — wiceminister spraw
zagranicznych Józef Winie-
wicz i dyrektorzy generalni
MSZ.

z

Jeśli zastanowić się, co stanowiło kanwę przemówienia
premiera Józefa Cyrankiewicza w czasie uroczystości 50-
lecia Zakładów Mechanicznych w Tarnowie, to trzeba
stwierdzić, iż był to najszerzej pojęty interes naszego
kraju i naszego narodu, wspólny obecnie z interesami

wszystkich krajów i narodów walczących o umocnienie
pokoju i stworzenie systemu powszechnego bezpieczeń­
stwa. Wspólne bowiem jest nam z wszystkimi postępo­
wymi siłami świata umiłowanie wolności oraz dążenie do
trwałej, ogólnoeuropejskiej i ogólnoświatowej współ­
pracy.

W przyszłym roku naród nasz obchodzić będzie 50-
lecie odzyskania swej drugiej niepodległości. Zarówno

Nasz głos
125 lat poprzedzających to wydarzenie, jak i następny o-

kres liczący lat 27, a zakończony powstaniem ludowego
państwa, wypełnione były nieustanną walką o taki
kształt Polski, który wyrósł w marzeniach bojowników o

sprawiedliwość społeczną i o „wolność naszą i Waszą”.
Dziś, gdy marzenia te zostały urzeczywistnione tym czuj­
niej strzec trzeba zdobyczy stanowiących dorobek wielu
pokoleń Polaków.

Ocalenie i pielęgnowanie tego dorobku, tej spuścizny
krwi i potu najlepszych synów narodu polskiego, możli­
we jest jedynie w warunkach pokoju. Tymczasem w róż­
nych stronach świata zbierają się groźne chmury zagra­
żające normalizacji życia na naszym globie. A więc
Wietnam, jedna z najbardziej brudnych agresji imperia­
lizmu jakie zdarzyły się na przestrzeni dziejów, grożąca
stale nieograniczonym rozszerzeniem konfliktu.

A więc — pozostający z nią w bezpośrednim związku
konflikt na Bliskim Wschodzie, gdzie Izrael w drodze

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Misja konferencji algierskiej
wizytą w Warszawie

WARSZAWA (PAP).
18 bm. przybyła do Warsza­

wy z oficjalną wizytą misja
konferencji algierskiej kra­
jów rozwijających się. Misji
przewodniczy wiceprezydent i
minister spraw zagranicznych
Senegalu — Doudou Thiam.
W skład delegacji wchodzą
przedstawiciele Senegalu, We­
nezueli, Chile i Jugosławii.

Jak wiadomo, w październi­
ku br. odbyło się w Algierze

spotkanie krajów rozwijają­
cych się, którego rezultatem

było ogłoszenie tzw. karty al­
gierskiej. Zawiera ona postu­
laty krajów rozwijających się
w odniesieniu do międzynaro­
dowych zagadnień gospodar­
czych i handlu zagranicznego,
wysunięte w związku z drugą
sesją UNCTAD (organizacji
d/s handlu i rozwoju ONZ),
która odbędzie się w New

Delhi w lutym 1968 r.

Spotkanie algierskie zade­
klarowało wysłanie specjal­
nych misji do niektórych sto­
lic krajów europejskich ce­
lem przedstawienia postula­
tów krajów rozwijających się.

Misja została przyjęta przez

prezesa Rady Ministrów Jó­
zefa Cyrankiewicza, ministra

spraw zagranicznych — Ada­
ma Rapackiego i ministra
handlu zagranicznego — Wi­
tolda Trąmpczyńskiego, z któ­
rymi odbyła rozmowy doty­
czące problemów handlu

światowego.

Zmiana na stanowisku Społeczeństwo Krakowa

uczciło VII rocznicę powstania
NFW Wietnamu Południowego

15 latach działalności

Nie byłoby Huty im. Lenina bez Mostostalu
(Inf. wł.) Dokładnie w pięt­

nastą rocznicę powstania Kra­
kowskiego Przedsiębiorstwa
Konstrukcji Stalowych i U-
rządzeń Przemysłowych „Mo­
stostal” to jest w dniu 18 bm.
załoga przedsiębiorstwa wy­
konała tegoroczne zadania bu­
dowlano-montażowe o warto­
ści 400 min. zł. Na wczoraj­
szej uroczystej konferencji
Samorządy Robotniczego do­
konano podsumowania 15-let­
niej działalności „Mostosta­
lu” oraz przedyskutowano pro­
gram zadań na rok przyszły.

UWAGA
CZYTELNICY!

Dzisiaj radca praw­
ny „Gazety” udziela

porad telefonicznie w

godz. 13—14.30, osobi­
ście w godz. 14.30—17
Kraków, Wielopole 1
III p., pok. 31.

W okresie 15-letniej dzia­
łalności Krakowskiego „Mo­
stostalu”, która głównie kon­
centrowała się na budowach
Huty im. Lenina zdołano za­
montować 610 tys. ton kon­
strukcji urządzeń prefabryka­
tów. Gdyby je załadować do
jednego pociągu musiałby on

sięgać od Przemyśla do Szcze­
cina. Serdeczne słowa podzię­
kowania za dotychczasowe
wyniki złożył załodze „Mo­
stostalu” obecny na KSR na­
czelny dyrektor Zjednoczenia
Konstrukcji Stalowych inż.
S. Domarasiewicz.

Plan roku 1968 opiewa dla
przedsiębiorstwa na kwotę
443 min. zł, przy czym w dro-

dze realizacji szeregu przed­
sięwzięć organizacyjno-tech­
nicznych zamierza się zadania
te wykonać bez zwiększania
stanu załogi, a jedynie w dro­
dze wzrostu wydajności pra­
cy. Podobnie jak dotychczas
50 proc, działalności przedsię­
biorstwa obejmować będzie o-

biekty Huty im. Lenina, a w

szczególności; walcownię sla-
bing, walcownie taśm, wal­
cownię rur, walcownię blach

cieńkich oraz wydział profili
giętych w Bochni. Ponadto
szereg odpowiedzialnych za­
dań „Mostostal” będzie reali­
zował na terenie województw:
krakowskiego, rzeszowskiego
i kieleckiego, (b)

(Inf. wł.) Przebywający węzo- Zbigniew Skolicki nakreślił
raj ostatni dzień w Krakowie
szef Stałego Przedstawicielstwa
Narodowego Frontu Wietnamu
Południowego Tran Van Tu u-

czestniczył w otwarciu wystawy
„Wietnam walczy”, zorganizo­
wanej w KDK przez Poiski
Komitet Solidarności z Naroda­
mi Azji i Afryki oraz Woje­
wódzki i Krakowski Komitety
FJN.

Ekspozycja obrazuje aktualną
sytuację Wietnamu oraz pomoc
narodu polskiego dla bohater­
sko walczących Wietnamczy­
ków. O udziale mieszkańców
Krakowa i województwa w tej
braterskiej akcji mówił otwie­
rając wystawę przewodniczący
Krakowskiego FJN Zbigniew
Skolicki. Treści te przewijały
się także w wystąpieniach
członka Prezydium Polskiego
Komitetu Solidarności z Naro­
dami Azji i Afryki Emila Woj­
taszka oraz dziękującego
ganizowanie wystawy
Van Tu.

Wieczorem w sali
Rady Narodowej m. Krakowa
odbyła się uroczystość po­
święcona VII rocznicy pow­
stania Narodowego Frontu
Wyzwolenia Wietnamu Połu­
dniowego.

Rozpoczynając uroczystość,
przewodniczący Rady Naro­
dowej m. Krakowa Zbigniew
Skolicki powitał Tran Van
Tu, gości wietnamskich,
przedstawicieli partii oraz O-
gólnopolskiego, Wojewódzkie­
go 1 Krakowskiego Komite­
tów Frontu Jedności Narodu.

za zor-

Tran

obrad

następnie historię trwającej
od lat, nie wypowiedzianej
wojny wietnamskiej.

Na zakończenie w imie­
niu mieszkańców Krakowa
złożył na ręce szefa Stałego
Przedstawicielstwa Narodo­
wego Frontu Wyzwolenia
Wietnamu Południowego go­
rące i serd.eczne pozdrowie­
nia dla całego narodu wiet­
namskiego od mieszkańców
Krakowa i naszego regionu.

Na zakończenie części o-

ficjalnej sekretarz Krakow­
skiego FJN Zdzisław Schel­
ler ogłosił rezolucję, w któ­
rej m. in. czytamy:

„My, przedstawiciele wszy
stkich kręgów społeczeństwa
Krakowa i województwa dołą­
czamy nasz stanowczy głos pro­
testu przeciwko brutalnej
zbrodniczej agresji imperializ­
mu amerykańskiego na na­
szych braci wietnamskich.

Życząc ostatecznego zwycięst­
wa narodowi wietnamskiemu
żądamy, zaprzestania przez Sta­
ny Zjednoczone brudnej woj­
ny w Wietnamie, wycofania
obcych wojsk i likwidacji baz
wojskowych w Wietnamie po­
łudniowym, natychmiastowego

i bezwarunkowego zaprzesta­
nia bombardowań DRW, uka­
rania winnych zbrodni ludo­
bójstwa wobec ludności wiet­
namskiej”. (n-11)

O jubileuszu Narodowego
Frontu Wyzwolenia Wietna­
mu piszemy na str. 2 w ko­
mentarzu pt. „Walczący

front".

18 bm. przybyła do Warszawy
z oficjalną wizytą misja konfe­
rencji algierskiej krajów rozwi­
jających się. Misji przewodni­Zgromadzenia Ogólnego NZ

Zgromadzenie Ogólne NZ 98
głosami przy 3 wstrzymujących
się (w tym Izrael) zatwierdziło
rezolucję specjalnego Komitetu
Politycznego, która stwierdza
„z głębokim ubolewaniem, że
repatriacja uchodźców lub wy­
płacenie im odszkodowania”,

przewidziane w uchwale Zgro­
madzenia Ogólnego z 1948 roku,
nie zostały dotychczas zrealizo­
wane. Odpowiedzialność pono­
si, jak wiadomo, rząd Izraela
i jego zachodni poplecznicy.

105 głosami Zgromadzenie O-
gólne zatwierdziło rezolucję
zmierzającą do udzielenia po­
mocy humanitarnej nowym u-

cbodźcom arabskim — 350 tys.
Arabów, którzy zmuszeni byli
opuścić swe siedziby w wyniku
czerwcowej agresji Izraela
przeciwko ZRA, Syrii i Jorda­
nii.

XXII sesja Zgromadzenia O-
gólnego NZ uchwaliła we wto­
rek, w ostatnim dniu swej pra­
cy, szereg ważnych rezolucji w

sprawie zakazu doświadczeń ją­
drowych i likwidacji obcych
baz wojskowych w krajach A-
zji. Afryki i w Ameryce Łaciń­
skiej.

Zgromadzenie postanowiło
wznowić obecną sesję w marcu

1968 r. w celu rozpatrzenia pro­
blemu o nierozpowszechnianiu
broni jądrowej.

czy wiceprezydent i minister

spraw zagranicznych Senegalu,
Doudou Thiat..- Misja została

przyjęta w dniu 19 bm. przez
prezesa Rady Ministrów Józefa

Cyrankiewicza.
CAF — Uchymiak — telefoto

W najbliższej perspektywie —

odwilż, później znów ochłodze­
nie. Obecną sytuacją zawdzię­
czamy napływowi cieplejszego
powietrza z Zachodu. Dziś spo­
dziewane jest duże zachmurze­
nie, a okresami opady śniegu.

No i oczywiście zamglenia! Na
obszarze całego województwa
krakowskiego utrzymywać się
będzie w ciągu dnia temperatu­
raod0do+1st., zaśnocądo
—2 st. Wysoko w Tatrach, przy
stopniowej zwyżce, od —8 do
—5 st. Wiatry umiarkowane i
dość silne powodować będą za­
miecie i zawieje, (jo)

Sytuacja
w Grecji

LONDYN (PAP)
Podczas gdy we wtorek

przed południem wysłan­
nik junty ateńskiej gene­
rał Halambaros Potamia-
nos konferował z królem
Konstantynem w ambasa­
dzie greckiej w Rzymie,
wicepremier rządu ateń­
skiego, generał Stylianos
Patakos sprecyzował na

konferencji prasowej w

Atenach stanowisko junty
wobec problemu powrotu
króla.

Rząd grecki — oświad­
czył Patakos zachowuje
tron dla króla Konstanty­
na, aby „mógł na nim za­
siąść gdy tylko pozwoli na

to sytuacja obecnie nieko­
rzystna”. Mówiąc na temat
kontaktów z królem, gene­
rał Patakos oświadczył: —

„Nie prowadzimy rokowań,
ale czynimy wszystko co

możliwe, by ułatwić prze­
zwyciężenie kryzysu. Nie
pytajcie o szczegóły, gdyż
mogłoby to przynieść szko­
dę osiągnięciu celu”.*

Mimo absolutnej dyskre­
cji ze strony władz grec­
kich, wydaje się — plsze
agencja France Presse —

że generał Jeorjo Grivas, b.
dowódca cypryjskich sił
zbrojnych, nie został are­
sztowany, lecz przebywa w

swojej willi, która pozo-
staje jednak pod ścisłym
nadzorem policji.

Konkurs SOP i „Gazety11
WS?«ctli !

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje, że

we wtorek został wprowadzo­
ny na orbitę radziecki sztuczny
satelita Ziemi „Kosmos 196”.
Na jego pokładzie znajdują się
urządzenia przeznaczone do
kontynuowania badań prze-

U

H

strzeni kosmicznej zgodnie z

programem ogłoszonym przez
agencję TASS w dniu 16 mar­
ca 1962 roku.

„Kosmos 196”
mię w początkowym
w ciągu 95,5 minuty.

Wszystkie aparaty
dzenia zainstalowane
kładzie sztucznego
działają normalnie.

okrąża Zie-
okresie

i urzą-
na po-
satelity

• SOP•SOP•SĆ>P•SOP<SOP•

LOT w okresie świąt
W okresie zbliżających się

świąt Polskie Linie Lotnicze
LOT zapowiadają niewielkie
zmiany w komunikacji na li­
niach krajowych i zagranicz­
nych.

25 i 26 grudnia br. oraz w

dniu 1 stycznia 1968 r. loty na

liniach krajowych zostają za­
wieszone. Również 24 i 31
grudnia tak jak w każdą nie­
dzielę samoloty łączące porty
lotnicze w kraju nie będą
kursować.

Zawieszone zostają rejsy na

liniach zagranicznych. 24 gru­
dnia br. i 1 stycznia 1968 r.

nie będzie połączenia Warszą- cinku Bejrut

wy z Berlinem, Paryżem, Zu
richem, Kopenhagą, Moskwą,
Pragą, Amsterdamem, Atena­
mi, Kairem.

26 grudnia br. i 2 stycznia
1968 r. zawieszone zostaną
również rejsy z Kairu i Aten
do Warszawy. 27 i 28 grudnia
br. nie przylecą także do
Warszawy samoloty startują­
ce z Aten, Bejrutu i Kairu.
3 14 stycznia 68 r. natomiast
rejs nr LO 351/352 wykonany
będzie tylko do Bejrutu i z

powrotem według obowiązu­
jącego rozkładu, a zostaje.z
niego skasowany lot na od-

Kair. (mar)

KONKURSOWY

odpowiedź

3. KUPON

adres

Imię 1 nazwisko



2 GAZETA KRAKOWSKA Nr 303 (6170)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
faktów dokonanych usiłuje zalegalizować prawo do ko­
rzystania z efektów agresji i wreszcie faszyzm, który za­
panował w Grecji i odradza się w swojej kolebce — w

Europie środkowej.
„Faszyzm zaczyna podnosić głowę w sercu Europy —

stwierdził Józef Cyrankiewicz — między Łabą a Renem,
w Niemieckiej Republice Federalnej. I to w najohydniej­
szej, najwstrętniejszej, bo neohitlerowskiej postaci. Na-
rodowo-Demokratyczna Partia Niemiec — NPD — roz­
poczęła swój pochód do władzy w Niemieckiej Republice
Federalnej i z otwartą przyłbicą głosi jawnie hitłerow-
skie hasła i zamiary".

W programie tej partii głosi się jak wiadomo nieogra­
niczone plany zaborów terytorialnych na wschodzie, za­
chodzie i południu. Nie jest to, jak usiłują zapewniać ko­
ła oficjalne Bonn, odpowiedzialne za klimat, w którym
wyrastają i prosperują legalne związki najskrajniejszej
reakcji, sprawą „wewnętrzną" Niemiec federalnych. Za-

Nasz głos
grożenie pokoju stwarzane przez siły faszystow­
skie od wielu lat jest problemem międzynarodowym i na­
kłada na wszystkie narody obowiązek przeciwstawienia
się im z całą mocą. Dlatego głos nasz, głos całego narodu
polskiego wraz z głosem narodów radzieckich, wyrażo­
nym w niedawnych oświadczeniach rządu ZSRR ostrzega
Niemcy i cały świat przed zarysowującą się groźbą.

„Nakazem chwili — jak powiedział w Tarnowie pre­
mier Cyrankiewicz — jest czujność polityczna, jest nie
dać się znowu zaskoczyć". Wbrew krótkowzrocznym i

naiwnym twierdzeniom tych kół zachodnioniemieckich,
które bądź nie wyciągnęły z przeszłości żadnej nauki,
bądź usiłują wygrywać obecną sytuację dla własnych, e-

goistycznych i na krótką metę obliczonych celów, głos
nasz alarmuje opinię publiczną świata odwołując się do
tego, co jest najważniejsze dla wszystkich uczciwych lu­
dzi — do obowiązku utrwalania pokoju, przeciwstawie­
nia się wszelkim siłom zagrażającym wolności człowieka
i zapewnienia ludziom warunków normalnego życia.

Drugi dzień

debaty generalnej
w Sejmie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
remonty domów przeznacza
się w przyszłym roku 3,7 mld
złotych i pracami objętych
zostanie około 22 tys. budyn­
ków. Wyraźnemu zwiększe­
niu w porównaniu ze stanem

sprzed kilku lat ulegnie tak­
że zakres remontów bieżą­
cych mieszkań, w tym roku

np. wydaliśmy na ten cel 1,7
mld złotych. Bardzo ambit­
ne są projekty w dziedzinie

rozwoju zaplecza przedsię­
biorstw remontowych.

Zagadnienie gospodarki
mieszkaniowej rozpatrywano

w toku debaty budżetowej z

rozmaitych stron. Przypomi­
nając, że w przyszłym roku
w uspołecznionym budownic­
twie mieszkaniowym oddać
się ma do użytku 5.321 tys.
metrów kw powierzchni u-

żytkowej tj. o 6 proc, więcej
niż w tym roku

ANDRZEJ WOŻNIĄK

Straty lotnictwa amerykańskiego
nad Hanoi

Lotnictwo amerykańskie
straciło we wtorek nad Hanoi
pięć samolotów, z czego trzy
strącone zostały przez my­
śliwce północnowietnamskie.
Łącznie od 14 grudnia piraci
amerykańscy stracili nad sto­
licą DRW 17 samolotów.

Ogólna liczba maszyn ame­
rykańskich zestrzelonych nad
Wietnamem północnym wzro-

sła — jak podaje VNA — do
2.663.

Amerykanie przyznają, żę
podczas ostatnich nalotów na­
trafili na najsilniejszy, ogień
przeciwlotniczy od początku
wojny wietnamskiej. Jeden z

powracających pilotów opo­
wiadał, że nigdy jeszcze nie
widział tak wielu rakiet zie­
mia—powietrze.

Wręczenie nagród
Państwowej Rady Atomowej

WARSZAWA (PAP)
We wtorek odbyło się w

Warszawie uroczyste wręcze­
nie dorocznych nagród Pań­
stwowej Rady do spraw Poko­
jowego Wykorzystania Energii
Jądrowej.

Wręczając nagrody laurea­
tom, pełnomocnik rządu do
spraw wykorzystania energii
jądrowej min. Wilhelm Billig
podkreślił stały wzrost po-

ziomu prac badawczych oraz

coraz szersze stosowanie ich
wyników w praktyce gospo­
darczej.

Ogółem Rada przyznała 33
nagrody — 15 indywidualnych
i 18 zespołowych.

Laureatami 5 nagród indy­
widualnych I stopnia są: prof.
Wojciech Królikowski, prof.
Zdzisław Wilhelmi, prof. Ka­
rol Akerman, prof. Maciej

Radwan i doc. Mieczysław
Taube — reprezentujący IBJ
oraz Uniwersytet Warszawski.
Dwie nagrody zespołowe II

stopnia otrzymali: trzej do­
cenci z Krakowskiego Insty­
tutu Fizyki Jądrowej oraz

zespół pracowników zakładów

konstrukcyjno - mechanicz­
nych przemysłu węglowego w

Gliwicach.

Pożegnalny występ
Teatru Wielkiego

z Moskwy
Przebywający na gościn­

nych występach w Warsza­
wie zespół Państwowego A-

kademickiego Teatru Wiel­
kiego ZSRR dał we wtorek
pożegnalne przedstawienie na

scenie Teatru Wielkiego.

Johnson

wyleciał do Australii

Prezydent USA, Johnson u-

dał się we wtorek samolotem
do Australii, aby wziąć udział
w uroczystościach żałobnych
premiera australijskiego Hol-
ta.

Ostatki ligowe koszykarzy

Jutro derby krakowskie

Sparta N. Huta Wisła

ZMS Huty im. Lenina

gościł przyjaciół z Kijowa
(Inf. wł.) Przebywająca w

Krakowie delegacja Komso-
mołu z Kijowa była wczo­
raj serdecznie podejmowana
przez młodzież Komoinatu.
Fo zwiedzeniu Huty goście
spotkali się z kierownictwem
zakładu i aktywem ZMS.
Wieczorem delegacja spotka­
ła się z kierownictwem i pra­
cownikami
wódzkiego
spotkania
wiadczenia
ganizacji.

Zarządu Woje-
ZMS. W czasie
wymieniono doś-
w pracy obu or-

Zabierając głos
przewodniczący delegacji, I
sekretarz Obwodowego Kom-
somołu Kijowa tow. L. Pu-
stowojtow m. in. powiedział:

„Byłem w Krakowie przed
dziewięciu laty, kiedy za­
czynaliśmy nawiązywać kon­
takty między Krakowem a

Kijowem. W ciągu tych lat

w Krakowie nastąpiły kolo­
salne zmiany. Mówię to na

podstawie tego, co zdołaliś­
my zobaczyć w czasie krót­
kiego pobytu. Tak samo zre­
sztą dynamicznie rozwinęła
się w tym czasie współpraca
między
Pobyt
jowie
kowie
szego
cy, do
przyjaźni między młodzieżą
krakowską i kijowską. Mło­
dzieży ziemi krakowskiej i
miasta Krakowa przekażcie
drodzy przyjaciele serdeczne
pozdrowienia od kijowskiej
młodzieży".

Dziś rano goście opuszcza­
ją Kraków i udają się w dro­
gę powrotną do Kijowa.

(jm)

WARSZAWA (PAP)
19 bm. przed Sądem War­

szawskiego Okręgu Wojsko­
wego toczyła się w dalszym
ciągu rozprawa przeciwko a-

gentowi wywiadu amerykań­
skiego, inż. Jerzemu Strawie.
W drugim dniu rozprawy o-

skarżony składał dalsze wy­
jaśnienia, dotyczące swojej

formacje o płockiej petroche­
mii, fabrykach przemysłu e-

lektronicznego, kolejnictwie,
o zakładach produkujących na

potrzeby wojska.
Agent Jerzy Strawa szcze­

gółowo mówił o sposobie
zbierania informacji w kraju
oraz o środkach i systemie
łączności z amerykańskim wy-

Proces agenta wywiadu
naszymi . miastami,

delegacji ZMS w Ki-
i nasz obecny w Kra-
przyczyniły się do dal-
rozwoju tej wspólpra-

zacieśnienia więzów

USA
działalności szpiegowskiej. Na­
dal — jak wyjaśnił sądowi —

przekazywał obcemu wywia­
dowi wiadomości o obiektach
wojskowych, w tym o jed­
nostkach obrony rakieto­
wej. Uwzględniając gorliwość
szpiega Jerzego Strawy vel
Andrzeja Stodoły, ośrodek wy­
wiadu stawiał mu nowe po­
szerzone zadania. W szpie­
gowskich meldunkach Jerze­
go Strawy znalazły się in-

in-

wiadem. Zadania szpiegow­
skie otrzymywał zarówno pod­
czas swoich wizyt w NRF, jak
też w zaszyfrowanych
strukcjach, nadawanych do
niego drogą radiową m. in.
z Frankfurtu nad Menem.

W środę przedstawione zo­
staną sądowi dowody rzeczo­
we szpiegowskiej działalno­
ści Jerzego Strawy. Rozpocz-
nie się także przesłuchiwanie
świadków.

KAPSZTAD (PAP)
We wtorek stan zdrowia

Washkansky’ego uległ pogor­
szeniu. Lekarze zabronili od­
wiedzać chorego.

Zapadła decyzja przeprowa­
dzenia transfuzji białych cia­
łek krwi pobranych ze zdro­
wego człowieka. Jak oświad­
czył dr Botha ze szpitala w

Groote Schuur, już przed o-

peracją Washkansky miał

więcej białych ciałek krwi niż

wynosi norma i stan ten u-

trzymywał się przez cały czas

bez zmian, aż do wtorku. Do­
piero w ciągu ostatnich 24 go­
dzin zaszła „dramatyczna
zmiana”. Białe ciałka zaczęły
gwałtownie zanikać. Zastana­
wiając się nad wyjaśnieniem
tego zjawiska lekarze doszli do

wniosku, że nastąpił proces
odrzucania przeszczepu.

Niewiele jest rocznic,
do których aktualne
wydarzenia stanowi­

łyby równie wyczerpujący
komentarz, jak właśnie ta.

Wystarczy przejrzeć czo­
łówki gazet z ostatnich dni,
aby znaleźć pełne podsu-'' mowanie siedmiu lat dzia-

1 łalności Narodowego Fron-
tu Wyzwolenia Południo­
wego Wietnamu. Bezsilność

'

machiny wojennej najpo-
. tężniejszego mocarstwa

świata imperialistycznego,
, rosnące wpływy ruchu
, wyzwoleńczego, sprawują-
, cego kontrolę nad zdecy-
( dowaną większością kraju,
, powszechne
, gresji USA
t świata, w

( przez coraz

i część opinii
i — oto niektóre tylko zja-
i wiska, potwierdzane przez
i ciągle nowe fakty.
i Front Wyzwolenia pow-
i stał 20 grudnia 1960 roku z

, ludowego ruchu samoobro-
i ny przeciwko dominacji
> USA, które, naruszając u-

i kłady genewskie z roku
i 1954, zajęły w południowej
i części kraju miejsce fran-
i cuskiego korpusu ekspe-
( dycyjnego 1 ustanowiły w

i Sajgonie marionetkowe,
i proamerykańskie rządy. W
i skład Frontu weszli przed-

stawiciele wszystkich sił
p patriotycznych, od komu-

nistów po buddyjskich
(i mnichów, przy czym w la-

tach następnych społecz-
(i na baza ruchu wyzwoleń-
(i czego nieustannie się roz-

(i szerzyła. Właśnie w prze-

potępienie a-

przez opinię
tym również

poważniejszą
amerykańskiej

dedniu obecnej rocznicy
francuski tygodnik „Le^fo-
uvel Obseryateur” przepro­
wadził interesującą roz­
mowę z członkiem KC
FWN Nquyen Van Tienem,
który na pytanie, co sądzi
o tezie USA, jakoby FWN
był zamaskowaną organi­
zacją komunistyczną, od­
parł:

„To bajeczka. We Fron­
cie są nie tylko komuniści.
Są również członkowie in­
nych partii, ugrupowań 1
sekt religijnych, intelek­
tualiści różnych kierunków
oraz mieszczaństwo. Nasz
przewodniczący Nguyen

Walczący
FRONT

Huu Tho jest bezpartyjnym
adwokatem. Był więziony
za czasów Diema do roku
1961. Wkrótce potem przy­
łączył się do Frontu”.

Najlepszym sprawdzia­
nem jak szeroka jest baza
społeczna Frontu są jego
sukcesy, które byłyby ple
do pomyślenia, gdyby nie
reprezentował on najszer­
szych warstw 14-miliono-
wej ludności południowego
Wietnamu. Nieodpartą wy­
mowę z tego punktu wi­
dzenia ma sam program
Frontu, opracowany je­
szcze w 1960 roku, a rozwi-

Z kraju
WE WTOREK kontynuował

w Warszawie obrady I Ogólno­
polski Zjazd Nauk Politycz­
nych. Jego uczestnicy debato­
wali nad demokracją socjali­
styczną.

NAKŁADEM Wydawnictwa
Poznańskiego ukazała się publi­
kacja „O dalszy rozwój rolni­
ctwa”. Zawiera ona tekst prze­
mówienia I sekretarza KC
PZPR Władysława Gomułki na

spotkaniu z sekretarzami wiej­
skich organizacji partyjnych w

Poznaniu.

ZARZĄD Penclubu, przyznał
doroczne nagrody dla tłumaczy
literatury obcej na język pol­
ski. Za rok 1967 otrzymali je:

w dziale poezji — Zygmunt Ku­
biak za przekłady z literatur
klasycznych oraz z literatury
nowogreckiej, a w dziale pro­
zy — Wacława Komarnicka.

W skrócie
W WARSZAWIE obradowało

we wtorek 19 bm. plenarne ze­
branie Zarządu Głównego Zwią­
zku Inwalidów Wojennych PRL.

Z zagranicy
MIĘDZY bańskim minister­

stwem obrony a towarzystwem
francuskim „Sud-Aviation” zo-

stało zawarte porozumienie w

sprawie dostawy dla Bundes­
wehry 50 helikopterów typu
„Alouette II”.

W ZAKŁADACH w pobliżu
Mińska rozpoozęto produkcję
samochodów-wywrotek, mogą­
cych przewozić 65 ton ładunku.

AGENCJA VNA informuje,
że ostatnio odbyło się posiedze­
nie Rady Ministrów DRW pod
przewodnictwem premiera Pham
Van Donga w celu omówienia
planu 1 budżetu państwowego
na 1968 r.

ZŁOŻA gazu ziemnego, któ­
re zbadane zostały w ZSRR po­
dwoiły się dzięki odkryciu
trzech gazonośnych rejonów w

zachodniej 8yberii, któryoh za­
soby wynoszą około 4.400.MO
min metrów sześciennych.

Poprawa na drogach
(Inf. wł.) Wczoraj krakowscy

drogowcy odetchnęli — śnieg na

szczęście przestał padać i moż­
na było przystąpić do usunięcia
zasp śnieżnych — dochodzących
w niektórych rejonach do wy­
sokości 1 metra. Od wczesnych
godzin rannych do akcji wyru­
szyło 84 pługi, 88 piaskarek,
82 samochody z ręcznym posy­
pywaniem, a do pracy przystą­
piło około 550 robotników.

Dzięki tym wysiłkom przy­
wrócona została komunikacja w

powiatach olkuskim, miechow­
skim i nowotarskim. Nie udało
się jedynie utrzymać komuni­
kacji na trasie Olkusz — Żarno­
wiec, Żywiec — Lipowa.

IX Olimpiada Wiedzy o Polsce i Świecie

Współczesnym trwa

(Inf. wł.) Według niepełnych
danych w około 80 proc, szkół
średnich Krakowa i woje­
wództwa odbyły się pierwsze
eliminacje IX Olimpiady Wie­
dzy o Polsce i Swiecie Współ­
czesnym, której tematyka do­
tyczy 25-lecia Ludowego Woj­
ska Polskiego i problemów
obronności. Podobnie jak w

poprzednim roku poważnych
trudności nastręcza organiza­
cja Olimpiady w Szkołach
Przysposobienia Rolniczego
(spośród 85 szkół, w których
istnieją koła ZMW, do elimi­
nacji przystąpiło zaledwie 40
proc.)

W wielu szkołach wykorzy­
stano doświadczenia z lat u-

biegłych, inaugurując Olim­
piadę w sposób uroczysty, or­
ganizując konkursy i impre­
zy, poświęcone tej samej te­
matyce. Niemniej w obecnym
okresie, poprzedzającym dru­
gi etap eliminacji szkolnych
(powinny się odbyć do końca
stycznia przyszłego roku) na­
leży zwrócić baczniejszą uwa-

gę na tzw. imprezy towarzy­
szące, przewidziane regulami­
nem. Należą do nich — zwie­
dzanie zakładów pracy, wy­
cieczki do miejsc upamiętnio­
nych walką z hitlerowskim
najeźdźcą, odwiedziny w je­
dnostkach wojskowych, spot­
kania z przedstawicielami
wojska, kontakty z Kołami
Młodzieży Wojskowej.

Oceną dotychczasowego
przebiegu Olimpiady w szko­
łach Krakowa i województwa
zajęła się na swym wczoraj­
szym posiedzeniu Wojewódz­
ka Komisja Organizacji IX

Olimpiady. Uczestniczyli w

nim przedstawiciele Głównego
Zarządu Politycznego WP, Za­
rządów Głównych ZMS i ZMW,
oraz współorganizatorów O-
limpiady — ZHP, LOK i
KMW. W trakcie posiedzenia
zatwierdzono także ramowy
program eliminacji central­
nych IX Olimpiady, które od­
będą się w dniach 11 1 12 ma­
ja 1968 w Krakowie. (zg)

(Inf. wł.) Wczoraj spotkali
się w Tuchowie przedstawi­
ciele rad narodowych, Frontu
Jedności Narodu oraz czołowi
działacze z terenu powiatu
tarnowskiego, w celu podsu­
mowania wyników konkursu
w zakresie estetyzacji małych
miast i osiedli. Trwająca w

br. od wiosny do późnej je­
sieni rywalizacja, w której
uczestniczyły trzy miejscowo­
ści: Radłów, Tuchów i Cięż­
kowice, zrodziła się z inicja-

niu z rezultatami niemniej
ambitnych wysiłków Ciężko­
wic i Radłowa, komisja kon­
kursowa przyznała pierwsze
miejsce Tuchowowi, a Prezy­
dium PRN nagrodę w kwocie
50 tys. zł, zgodnie z regulami­
nem konkursu, który przewi­
dywał w tym roku tylko jed­
ną nagrodę główną. Wszyscy
trzej partnerzy otrzymali dy­
plomy uznania.

Dyskusja pozwoliła ustalić
wstępne ramy konkursu W

Nagroda za społeczną inicjatywę

i gospodarność

50 tysięcy złotych
dla Tuchowa

Komitetu Powiatowego
i tarnowskiego

redakcji „Gazety

Jutro zostanie rozegrana osta­
tnia kolejka spotkań pierwszej
rundy ekstraklasy koszykarzy.
Odbędą się tzw. spotkania der-
bowe.

W hali Wandy Nowa Huta —

derby krakowskie Sparta Nowa
Huta — Wisła. Zabraknie chy­
ba miejsc na widowni, mecz

wywołał olbrzymie zaintereso-
•wanie. Sparta gra z meczu na

mecz coraz lepiej, potwierdze­
niem tego faktu jest niedzielna
niespodzianka — zwycięstwo
Sparty nad Lechem Poznań.

A drużyna wicemistrza Pol­
ski? Wisła gra nierówno, obok
świetnych momentów, obserwu­
jemy szereg błędów, okresy gry
niegodnej zespołu, zwycięzcy
reprezentacji Europy.

Jak będzie w czwartek, 21 bm.
w hali Wandy? Wisła znajduje
się w czołówce tabeli i nie ma

zamiaru stracić kontaktu z czo­
łówką. Beniaminek ligowy —

Sparta posiada na swym koncie
tylko trzy punkty, a jej rywale
w walce o byt ligowy — Lu-
blinianka, AZS Poznań, Start

Lublin i AZS Toruń — podobny
dorobek punktowy. Atut wła­
snej widowni, wielka ambicja,
nieustępliwość w walce Sparty
przeciwstawi się zespołowi „bia­
łej gwiazdy” posiadającej trzech
reprezentantów kraju — Lan­
giewicza, Likszy i Malca. Nale­
ży zaznaczyć, że tandem Wisły:
Likszo (247 pkt.), . Langiewicz
(228 pkt.) przewodzi w tabeli
najlepszych strzelców. W pier­
wszej dziesiątce tabeli brak ko­
szykarzy Sparty.

Mecz Sparta — Wisła odbę­
dzie się w dniu 21 bm. w hali
Wandy Nowa Huta, początek
godz. 18, sędziują pp. Orlikow­
ski — Kwiatkowski (Poznań).

Z pozostałych spotkań tej ko­
lejki na plan pierwszy wysuwa
się mecz mistrza Polski AZS
Warszawa z czołowym zespołem
krajowym Śląskiem Wrocław.
Zestawienie pozostałych par:
Polonia — Legia, Lublinianka —

Start, AZS Poznań — Lech (spot­
kanie AZS Toruń — Wybrzeże
już się odbyło).

Przygotowania narciarzy
do występu

Nasi narciarze przygotowują
się bardzo intensywnie do wy­
stępu na olimpijskiej arenie w

Grenoble. W ostatnią sobotę
swoich sił próbowali biegacze.
Trenerzy byli zadowoleni z for­
my zawodników.

Czołówka naszych skoczków
po powrocie z Norwegii treno­
wała w Zakopanem. Już dawno
zawodnicy nie mieli tak dosko­
nałych warunków na Krokwi.
Obfite opady śnieżne umożli­
wiały przeprowadzenie inten­
sywnych zajęć. Wcześniej nim
spadł śnieg, skoczkowie treno­
wali na igielicie. Okres ten wy­
korzystał szczególnie intensyw­
nie Józef Przybyła, który ma

poważne błędy wychodzenia z

progu. Błędy te wyszły szczegól­
nie podczas treningów w Norwe­
gii na małych skoczniach. Przy­
była i trener Wieczorek analizo-

w Grenoble
wali je oglądając nakręcone
filmy.

Skoczkowie obecnie przeby­
wają we Francji, gdzie zapo­
znają się z tamtejszymi warun­
kami i skoczniami. Po powrocie
z tego kraju, nasi zawodnicy
wezmą udział w dwóch konkur­
sach świątecznych w Zakopa­
nem. Następnie pięciu najlep­
szych wyjedzie na konkursy
czterech skoczni do Austrii i
NRF. Będzie to generalna pró­
ba odporności psychicznej i fi­
zycznej przed Olimpiadą. Potem
prawdopodobnie Polacy i Cze-
chosłowacy zorganizują wspól­
ne zawody. W terminie później­
szym odbędzie się międzynaro­
dowy Puchar Beskidów, po któ­
rym zostanie definitywnie usta­
lony skład naszej ekipy skocz­
ków na Olimpiadę. (M)

Krakowski Oddział

Co będzie robić

PTTK w 1968 roku?

mówiono także ogólny program
działania w nowym roku kalen­
darzowym 1968.

Program ten przewiduje m.

in. dalszy rozwój organizacyjny,
założenie 30 nowych kół i wzrost

liczby członków PTTK do co

nąjmniej 14.500 osób. Ponadto

Krakowski Oddział PTTK na­
leży do największych i najbar­
dziej prężnych w kraju, a je­
go wielokierunkowa działalność
mobilizuje coraz więcej działa­
czy turystycznych w naszym re­
gionie. Obecnie Oddział krako­
wski liczy 13.500 członków zrze- .... ..

szonyćh w 251 kołach. W 1967 przewiduje się organizację 20
r. zostało zorganizowanych 20 rajdów i zlotów z udziałem ok.
nowych kół zakładowych PTTK. 6 -tys. uczestników, przeszkole-
Przy Zarządzie Oddziału pracu­
je przeszło 20 komisji i klu­
bów reprezentujących szeroki
wachlarz zagadnień. W ciągu
ostatnich kilku miesięcy zorga­
nizowano 25 różnych imprez
jak rajdy i zloty.

Na ostatnim roboczym spotka­
niu z aktywem kół zakładowych
PTTK — Krakowski Oddział, o-

nie na kursach 270 organizato­
rów turystyki oraz 140 przewo­
dników. Projektuje się także za­
łożenie wypożyczalni sprzętu tu­
rystycznego, modernizację schro­
niska na Hali Krupowej i pod­
jęcie wstępnych prac związa­
nych z nowym hotelem na 300
miejsc turystycznych w Krako­
wie.

Program pracy Juvenii

rozszerzenie działalności masowej

nięty 1 skonkretyzowany I*

przed kilkoma miesiącami, d
Program ten, rozprowadzo- V

ny ostatnio wśród człon­
ków ONZ, stał się praw­
dziwą sensacją, a amery­
kański „New York Times”
uznał za właściwe opubli­
kować go w całości. Odda­
jąc zróżnicowanie społecz-
ne Frontu, nie przesądza
on ostatecznie kształtu u-

stroju kraju po wycofaniu
się USA. Przewiduje jedy­
nie podstawowe reformy
społeczno - demokratyczne
oraz główne zasady polity­
ki zagranicznej, wymienia­
jąc wśród nich zasadę neu­
tralności oraz suwerenno­
ści Wietnamu południowe­
go, którego zjednoczenie z

DRW nastąpić ma w wy­
niku długotrwałego proce­
su: o całej „reszcie” zade­
cyduje Zgromadzenie Naro­
dowe, pochodzące z wol­
nych wyborów i reprezen­
tujące wszystkie patrio­
tyczne siły kraju.

Front Wyzwolenia ob­
chodzi swe święto w wa­
runkach trwania agresji
USA. Ma jednak za sobą
nie tylko doświadczenia w

walce zbrojnej, ale w rzą­
dzeniu krajem, czego wy­
razem jest realizacja re­
formy rolnej oraz organi­
zacja służby zdrowia i o-

światy na wyzwolonych
obszarach. Serdeczne, naj­
gorętsze życzenia dalszych
sukcesów w działalności
FWN płyną dziś z Polski
do bohaterskiego Wietna­
mu.

Negocjacje
w Brukseli
We wtorek ministrowie

spraw zagranicznych „szóst­
ki” obradowali przez cały
dzień nad sprawą wszczęcia,
czy nie wszczęcia negocjacji
z W. Brytanią na temat jej
kandydatury do EWG.

Debata niczego nie zmieni­
ła, każdy pozostał na swoich
pozycjach. Francja twierdzi,
że w zasadzie nie jest prze­
ciwko przyjęciu W. Brytanii,
ale kraj ten musi wpierw
polepszyć swą sytuację eko­
nomiczną i finansową

W godzinach wieczornych
agencja France Presse na

podstawie wiadomości z ku­
luarów Rady Ministrów
„szóstki” podaje treść proje­
ktu „deklaracji rady”. Pro­
jekt zawiera pięć następują­
cych punktów: 1) wszystkie
państwa członkowskie wyra­
żają w zasadzie swą zgodę na

rozszerzenie wspólnoty na

warunkach uznania traktatu
rzymskiego i późniejszych de­
cyzji „szóstki”.

tywy
PZPR
działu
kowskiej”.

Spotkanie prowadził
wodniczący Prezydium
Wojciech Krukiewicz, a plon
konkursu przedstawił zast.

przewodniczącego — Paweł
Baran. Najlepszymi efektami
wielomiesięcznego współzawo­
dnictwa wykazał się Tuchów,
gdzie przy znacznym udziale
społeczeństwa wykonano sze­
roki zakres robót, m. in. prze­
budowano nawierzchnię ryn­
ku kosztem 140 tys. zł, zbu­
dowano miejski amfiteatr
wartości 65 tys. zł oraz wy­
konano wiele prac społecz­
nych, szczególnie przy
montach ulic itp. ■

Oceniając wyniki osiągnię­
te przez Tuchów w porówna-

od-
Kra-

prze-
PRN

re-

1968 roku, w którego szran­
kach znajdą się obok Tucho­
wa, Ciężkowic i Radłowa tak­
że Gromnik, Jastrzębia, Nie­
domice, Pleśna, Ryglice, Wola
Rzędzińska i Wierzchosławice.

W spotkaniu wziął udział
I sekretąrz KP PZPR w Tar­
nowie — Eugeniusz Michoń.
M. in. podkreślił on, że naj­
cenniejszym plonem konkur­
su jest to, że utrwalił on wia­
rę mieszkańców małych miej­
scowości we własne siły i
zmobilizował do ofiarnej pra­
cy dla swego środowiska sze­
roki zastęp ludzi.

Przewodniczący Prezydium
PRN — Wojciech Krukiewicz,
zapewnił, że Prezydium ufun­
duje dla uczestników przyszło­
rocznego konkursu, po trzy
wysokie nagrody pieniężne.

(Orl)

„Wyjazdowe” zebranie pre­
zydium KKKF1T poświęcone
było 60-letniej jubilatce — Ju-
venii, sprawom związanym ze

sportem i turystyką wśród spo­
łeczeństwa
Krakowa.

Ciekawy
działania przedstawił

rzemieślniczego m.

1 słuszny program
prezes

W.Z.

„Lajkonik”
W 555 grze „Lajkonika” brak

wygranych z 5 trafieniami i 4
trafieniami z dodatkową. 30'
wygranych z 4 trafieniami po
zi 3.886, 1.335 wygranych z 3
trafieniami po zł 73, 22.503 wy­
grane z 2 trafieniami po zł 5,
55 premiowanych wygranych z

3 trafieniami z dodatkową po
zł 173, 1.764 premiowanych wy­
granych z 2 trafieniami z do­
datkową po zł 20,

W dniu 15 grudnia 1967 r. imarł nagle na posterunku
pracy, przeżywszy lat 62

Ludwik WACŁAWEK
powstaniec śląski, działaci Harcerstwa Polskiego, b. wię­
zień obozów hitlerowskich w Majdanku, Oświęcimiu,
Gross-Rosen, członek ZBoWiD, odznaczony Krzyżem Wa­
lecznych, Gwiazdą Śląska, Krzyżem Kawalerskim Orderu
Odrodzenia Polski, długoletni pracownik-rzeczoznawca
Przedsiębiorstwa Handlu Zagranicznego „Hortex” Cen­

trali Spółdzielni Ogrodniczych w Warszawie.

W Zmarłym tracimy nieodżałowanego, pełnego inicja­
tywy szlachetnego człowieka, ofiarnego 1 zasłużonego
pracownika oraz uczynnego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w Krakowie, na cmentarzu Rako­
wickim, w czwartek, dnia 21 grudnia, o godzinie 12.

Cześć Jego pamięci!
DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA, POP PZPR

ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY Z PHZ „HORTEX”
W WARSZAWIE

I Z OKRĘGU CENTRALI SPÓŁDZIELNI
OGRODNICZYCH W KRAKOWIE

Tow. Stanisławowi TABOROWI
kierownikowi Powiatowego Ośrodka Propagandy Partyj­
nej przy KP PZPR w Bochni — wyrazy współczucia

z powodu śmierci MATKI, składają
KIEROWNICTWO I PRACOWNICY KP PZPR
ORAZ ODDZIAŁU „GAZETY KRAKOWSKIEJ”

W BOCHNI

W kilku wierszach
• W Rajdzie Monte Carlo

weźmie udział 228 załóg samo­
chodowych, w tym 5 polskich.

• Hokeiści Kanady rozgro­
mili reprezentację Finlandii
13:3. W drugim meczu Finlan­
dia przegrała z zespołem kana­
dyjskim Calgary Spurs 4:5.

Ś W kontrolnych zawodach

saneczkowych w Krynicy w

konkurencji mężczyzn zwycię­
żył Wojnar (Olsza), wśród ko­
biet — Damse (Dunajec Nowy
Sącz).

• Irena Kirszenstein w plebi­
scycie miesięcznika angielskie­
go „World Sports” na najlep­
szą zawodniczkę świata w 1967
r. zajęła 9 miejsce.

• Towarzyskie międzynaro­
dowe spotkanie hokejowe Ta-
tran Preszow (CSRS) — Podha­
la Nowy Targ zakończyło się
rezultatem remisowym 3:3.
Bramki da Podhaia zdobyli:
Szal 2 oraz Kramarz.

W Klubie Olimpijczyka
Krakowski Klub Olimpij­

czyka organizuje 21 bm.
spotkanie wszystkich olim­
pijczyków naszego miasta i
województwa. Tematem spot­
kania będzie omówienie pro­
gramu działania.

Goście mile widziani, po­
czątek godz. 19 — Krakow­
ski Dom Kultury, Rynek Gł.

Juvenii mgr K. Gutteter. Ju-
venia nie zamierza konkurować
z takimi potentatami sportowy­
mi jak Cracovia czy Wisła. Ju-
venia rozpoczyna pracę od pod­
staw — od masowości, od wy­
chowania fizycznego, turystyki
i rekreacji dla rzemieślników i
ich rodzin. Do wielkiego wy­
czynu należy dojść systema­
tyczną pracą, ■wykonaniem wie­
loletniego planu.

Trzeba uporządkować I roz­
budować boiska na Błoniach,
warto pomyśleć o propagandzie
tenisa, kręgli czy szachów, a w

zimie — saneczkarstwa i nar­
ciarstwa. Warto wprowadzić
gimnastykę ogólnorozwojową,
artystyczną I akrobatyczną.

Juvenia winna stać się gene­
ralnym organizatorem wycho­
wania fizycznego i turystyki
dla krakowskich rzemieślników,
winna oddziaływać na to śro­
dowisko społecznie.

Ustaloną markę mają cięża­
rowcy i koszykarze Juvenii. Na
rozwój tych sekcji należy prze­
de wszystkim zwrócić uwagę.

Brak Juvenii własnego obiek­
tu sportowego, może doczeka
się realizacji projekt bud iwy
takiego obiektu przy ul. We­
sterplatte w Krakowie. Brak
temu klubowi oparcia o zakład
pracy, może rolę tę przejęłaby
krakowska Izba Rzemieślnicza?

Słuszność programu działania
zarządu Jurenii potwierdził w

swym przemówieniu przewo­
dniczący KKKFiT J. Marecki,
życząc jubilatce dalszego roz­
woju, przyrzekając jednocześ­
nie pomoc w realizacji niełat­
wych zamierzeń.

Czwarte kółka

olimpijskie
W Warszawie odbyło

spotkanie przedstawicieli PKO1
z najpoważniejszymi kandyda­
tami do ekipy olimpijskiej w

Meksyku.
Wiceprzewodniczący GKKFiT

Józef Rutkowski
przedstawicielom
nych dyscyplin
czwarte kółka olimpijskie,
trzymali je m. in. Ledwigowa
i Malec (Wisła) oraz Szordy-
kowski (Wawel).

się

wręczył
poszczegól-
sportowych

O

Sylwester
u „wiślaków”

Już dziś warto zarezerwować
sobie miejsce na tradycyjny bal
sylwestrowy u „wiślaków”. Jak
zapowiadają organizatorzy im­
prezy, w tym roku będzie ona

miała charakter szczególnie mi­
ły. Do tańca przygrywać będą
trzy doborowe orkiestry, wy­
dzielona zostanie specjalna sala
do tańców dla młodzieży.

W czasie balu ogłoszone zo­
staną wyniki konkursu „10
Asów” — który organizuje kra­
kowski Tygodnik Sportowo-Tu­
rystyczny „Tempo”. Podczas za­
bawy odbędzie się wiele kon­
kursów i atrakcji.

Przedprzedaż biletów na bal
prowadzi firma Voigt, ul. Flo­
riańska ‘

47, oraz GTS Wisła —

Reymonta 22.
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■Kopciuszek
systemu oświatowego?

Specjalną
pozycję w na­

szym systemie szkol­
nym zajmują zasadni­
cze szkoły przyzakła­
dowe i międzyzakłado­
we. Młodociani pra­

cownicy zdobywają w nich
wiedzę ogólną i zawodową na

poziomie normalnej szkoły za­
sadniczej przeznaczonej dla
młodzieży niepracującej.
Szkoły przyzakładowe są
prowadzone przez resort

oświaty (jest'ich 23 w naszym
regionie), albo przez poszcze­
gólne zakłady, zjednoczenia,
itp. (tych drugich jest 26).
Szkoły międzyzakładowe sta­
nowią samodzielne jednostki
lub wydziały szkół dla mło­
dzieży niepracującej.

Szkolnictwo przyzakładowe
i międzyzakładowe, które do­
starcza przemysłowi i innym
gałęziom gospodarki prawie
połowę kwalifikowanej kadry
robotniczej, stanowi niewąt­
pliwie najtrudniejszy odcinek
szkolnictwa. Z wiciu wzglę­
dów. Po pierwsze — z uwagi
na dobór uczniów. Przyjmu­
ją one uczniów w swe progi
bez żadnej selekcji. Każdy
młodociany pracownik musi
znaleźć miejsce w tego typu
szkole. Przychodzi tu mło­
dzież ze środowisk najbied­
niejszych (uczniowie za pracę
w zakładzie otrzymują wyna­
grodzenie), a także młodzież
najmniej zdolna, nierzadko

opóźniona w rozwoju, młodzież
„trudna”.

Nakładają się na to bardzo
trudne warunki, w jakich tym

Refleksje pozjazdowe

Postępy
i perspektywy

kardiologii
polskiej

Do przeszłości należy po­
stępowanie z chorym o

wrodzonych i nabytych wa­
dach serca, kiedy całość le­
czenia spoczywała w ręku
jednego lekarza. Dzisiaj
począwszy od wstępnej
diagnozy do precyzyjnie
ustalonego rozpoznania i
zastosowania odpowiednie­
go leczenia, z leczeniem
operacyjnym włącznie,
chory przechodzi przez sze­
reg etapów postępowania
lekarskiego, spotykając się
z całym zespołem specjali­
stów dysponujących precy­
zyjną aparaturą diagnosty­
czno-leczniczą. Dzięki temu

medycyna jest dzisiaj w

stanie ustalić dokładnie
rodzaj wady, jej stopień
rozwoju i możliwość ewen­
tualnego leczenia chirurgi­
cznego.

O tym, że zagadnienia te

stały się w Polsce i na świę­
cie sprawą pierwszorzędnej
wagi, zadecydowała notowa­
na ostatnio coraz większa li-
•aha ludzi cierpiących na

schorzenia układu krążenia.
Stąd też ogromne zaintereso­
wanie wśród lekarzy tą dzie­
dziną nauki i dynamiczny
postęp kardiologii, kardio­
chirurgii i techniki związa­
nej z aparaturą medyczną,
służącą tej dziedzinie.

Ostatni, XXIV Ogólno­
polski Zjazd Polskiego To­
warzystwa Kardiologiczne­
go, który odbył się w Kra­
kowie udowodnił, że i pol­
ski świat medyczny ma już
niemały dorobek w tej ga­
łęzi nauki, chociaż wiele
jest jeszcze do zrobienia i
to możliwie jak najwięk­
szymi etapami, bowiem
nauka światowa robi w lej
dziedzinie szybkie i rewe­
lacyjne postępy.

Opierając się na wypowie­
dzi prof. dr Edmunda ŻEBY
— prezesa Polskiego Towa­
rzystwa Kardiologicznego,
który podsumował ostatnie
obrady Zjazdu, należy z nich
wysnuć następujące wnioski:
a) konieczność zorganizowa­
nia stałej, wzajemnej infor­
macji o bieżących pracach

"•badawczych prowadzonych w

różnych ośrodkach klinicz­
nych i teoretycznych w ra­
mach PTK przez utworzenie
w nim grupy ekspertów dla
poszczególnych działów cho­
rób układu krążenia, b) wa­
runkiem postępu w zakresie
badań i rozwoju nowych me­
tod badania jest racjonalna
gospodarka aparaturą medy­
czną (zwłaszcza unikalną) i
możliwość szybkiej konstruk­
cji polskiej aparatury proto­
typowej. c) wymagane jest
bezzwłoczne włączenie do
produkcji nowych środków
leczniczych, zwłaszcza z gru­
py preparatów przeeiwza-
krzepowo - fibrynolistycznych
dotychczas importowanych.

Zjazd Towarzystwa Kar­
diologicznego był pierw­
szym, do którego tak bar­
dzo czynnie włączyła się
sekcja kardiochirurgiczna.
Współpraca ta dzięki
wspólnej dyskusji, tak nie­
gdyś odległych, a dzisiaj
bardzo bliskich sobie dy­
scyplin lekarskich, jest w.

rezultacie dalszym krokiem
w podnoszeniu jakości
świadczeń dla chorego.

J. PIOTROWSKA

szkołom przychodzi pracować.
Szkoła Międzyzakładowa przy
ulicy Podhrzezie, skądinąd je­
dna z lepiej prowadzonych
placówek oświatowych, pra­
cuje na pełne trzy zmiany od
7 do 21. Wszystkie przerwy
trwają zaledwie 5 minut, co

kłóci się z wszelkimi kanona­
mi higieny pracy. Mimo cia­
snoty budynek lśni czystoś­
cią a pracownie pęcznieją od
pomocy naukowych, zresztą
wykonanych przez samych
uczniów. Wiele szkół jednak
pracuje w warunkach całko­
witego prymitywu. Weźmy
dla przykładu szkołę Zakła­
dów im. Szadkowskiego. Wła­
dze oświatowe zgodziły się na

jej otwarcie, gdyż były soli­
dne dcietnice budowy nowe­
go pomieszczenia. Otwarcie
szkoły miało być rodzajem do­
pingu dla tej inwestycji. Tym­
czasem mijają lata a nowego
budynku, jak nie było — tak
nie ma. Huta im. Lenina, któ­
ra co roku wydaje na budowę
nowych obiektów produkcyj­
nych miliardowe sumy, do
tej pory kształci swych pra­
cowników w prymitywnych
warunkach, w barakach. Do­
piero w tym roku — z wie­
loletnim opóźnieniem — sta­
rania o inwestycje szkolne
dla Kombinatu uwieńczone
zostały powodzeniem. Do
szkół, których warunki lo­
kalowe urągają pojęciu współ­
czesnej placówki oświatowej
zaliczyć trzeba szkołę kra­
kowskiego „Elektromontażu”,
Krakowskich Zakładów Sodo­
wych.

Kiepskie warunki lokalowe
utrudniają lub wręcz uniemoż­
liwiają szkołom przyzakłado­
wym rozwinięcie szerzej pojętej
pracy wychowawczej zwłaszcza
zajęć pozalekcyjnych. Nie sprzy­
ja temu również dobór nauczy­
cieli. Zwłaszcza w szkołach re­
sortowych większość stanowią
nauczyciele, dla których praca
pedagogiczna stanowi drugie,
dodatkowe zajęcie. Wpadają do
szkoły, odrabiają
kają. Ich udział
chowawczej jest

Osobiście znam

cieli tzw. dochodzących, których
pasjonuje pedagogika, nauczanie
i wychowanie, i którzy dają
temu wyraz w swej pracy szkol­
nej. Ale logicznie uzasadnione
prawdopodobieństwo takiej po­
stawy jest wśród tej grupy zde­
cydowanie mniejsze niż wśród
pedagogów, dla których szkoła
jest jedynym miejscem pracy i
jedynym przedmiotem zawodo­
wych ambicji.

Toteż o ile wyniki naucza­
nia w szkołach przyzakłado­
wych i międzyzakładowych w

zasadzie nie odbiegają od wy­
ników w szkołach dla mło­
dzieży niepracującej (tzw.
sprawność za rok szkolny
1986/67 wynosi 87 proc, w

szkołach pierwszego typu,
wobec 89 proc. — w szkołach
drugiego typu), o tyle skute­
czność, wyniki pracy wycho­
wawczej budzić muszą niepo­
kój. Dali temu wyraz człon­
kowie. Komisji Oświaty KW
PZPR, obradujący ostatnio
nad sprawą pracy ideowo-wy-
chowawczej w szkołach przy­
zakładowych i międzyzakła­
dowych.

W trakcie obrad wskazywa­
no na nie wykorzystane możli­
wości wychowawcze, tkwiące
w doborze zorganizowanej
współpracy szkoły z zakładem
zatrudniającym uczniów, a

także z domem rodzinnym. W
wielu zakładach uczniowie nie
mają stanowisk pracy uła­
twiających praktyczną naukę
zawodu, zleca się im prace,
niezgodne z programem nauki,
dozór traktuje ich jako po­
mocników, a nie jak uczniów.

Obowiązujące przepisy unie­
możliwiają, co prawda, bez­
pośrednią ingerencję nadzoru
pedagogicznego kuratorium w

sprawy szkół resortowych,
niemniej jednak zwiększenie
pomocy dla tych szkół — np.
ze strony ośrodków-metodycz-
nych — jest konieczne.

Trzeba umacniać pozycję
dyrektora szkoły przyzakłado­
wej, jako pracownika oświa­
ty, a nie tylko pracownika
tego czy innego zakładu. Jest
to także zadanie dla tereno­
wych instancji partyjnych,
które — choć sprawom oświa­
ty poświęcają wiele uwagi —

szkoły przyzakładowe raczej
wypuściły z pola widzenia.

w. bieroN

O

&arcdnicwi
milionerzy

lekcje i zni-
w pracy wy-
znikomy.
kilku nauczy-

Ambasadorzy
Wielu naszych wybitnych

fachowców, to ludzie, którzy
zdobyli wykształcenie w

ZSRR.
Jak potoczyły się losy ab­

solwentów radzieckich uczel­
ni, jakie wspomnienia wynie­
śli z Kraju Rad, czy utrzy­
mują kontakty ze swymi ko­
legami ze studiów, z profeso­
rami, jak wykorzystują zdo­
bytą tam wiedzę?

Spośród kilkudziesięciu na­
zwisk ludzi, którzy pokoń­
czyli studia w ZSRR, a obec­
nie pracują na terenie nasze­
go województwa, wyłowili­
śmy kilka:

Mgr inż. HENRYK
KACZMARCZYK

Studiował w Moskiewskim
Instytucie Energetycznym.
Ukończył Wydział Elektro­
energetyczny. Po powrocie
do kraju pracował przez 2
lata jako mistrz zmianowy
w Jaworznie II. Potem, przez
wszystkie niemal działy elek­
trowni doszedł do pracy w

nadzorze w elektrowni Ła-

„DZIADEK DO ORZECHÓW” — to barwna, szerokoekranowa opowieść fantastyczna pro­
dukcji polskiej, zrealizowana według noweli E. T. A. Hoffmanna, w reż. Haliny Bielińskiej,
którą będziemy oglądać na naszych ekranach. W rolach głównych: Wieńczysław Gliński,
Barbara Wrzesińska, Leon Niemczyk, Elżbieta Zagubień i inni. Ten w zasadzie kameral­
ny film kostiumowy składa się z dwóch warstw: realistycznej i fantastycznej. Pierwsza —

to historia wigilijnego wieczoru, drugą zrealizowano, posługując się m. In. animacją
i trickami. Wybór dzieci do tego filmu stanowił dużą trudność, ale warszawska Szkoła

Baletowa dostarczyła wielu zdolnych wykonawców. (WB)

statnie kartki
w kalendarzu.
Księgowi, kon­
tystki, zaafero­
wani buchal­
terzy, mozolnie

podliczają stary rok. Okres
bilansowania, bo tuż, tuż,
magiczny termin i data: —

1 stycznia! Trzeba to co

wypracowano podsumować,
a także to, co jeszcze po­
zostało — wydać. Ruch w

hurtowniach, magazynach
i sklepach. Tak to magicz­
ny termin i data, często ro­
bi z nas (o czym poniżej),
w dodatku niemal z urzę­
du: paro i kilkutygodnio­
wych Krezusów finanso­
wych, zakładowych naba­
bów, niemal Morganów i
Rockefellerów, w zależnoś­
ci od skali i przynależnoś­
ci resortowej. Właśnie na

ten temat.

W Domu Towarowym
spotkałem znajomego z

pewnej instytucji. Z wy­
piekami na twarzy, z roz-

wianymi połami płaszcza,
lustrował stoiska czyniąc

gorączkowe zakupy.— Dzień
dobry! Wygrałeś w Toto­
lotka? — pytam. Nawet
mnie nie dostrzega. Podsu­
mowuje coś skrzętnie w

notesie, a potem wzdycha:
— Trzy tysiące jeszcze zo­
stały, jak je wydać?!

— Dzień dobry
tarzam. Wreszcie
strzegą.

— Co słychać?
ję, kupuję! —

— poto­
mnie do-

na co dzień
cjalną grupę międzynarodo­
wą. Byli tam też Koreańczy­
cy, Rumuni, Węgrzy, Czesi,
Niemcy. Przez pół roku bar­
dzo forsownie, oprócz nor­
malnych zajęć, uczyliśmy się
języka.
Przy nauce języka obcego
najważniejsze jest środowi­
sko.

Kontakty po studiach nie
przerwały się. Z profesorem
swoim widział się w czasie
wyjazdu służbowego w 1962
roku. Był to znany specjali­
sta w dziedzinie hutnictwa
aluminium, zmarły w tym
roku, prof. Anatoli Bielajew.

Dziś były student Moskie­
wskiego Instytutu Metali
Kolorowych i Złota jest kie­
rownikiem Wyijs. Badawczo-
Doświadczalnego w Hucie
Aluminium w Skawinie.

Mgr inż. STANISŁAW
ORZECHOWSKI

Lata 1952-4957 spędził W
Uralskim instytucie Politech­
nicznym im. S. M. Kirowa

Mgr inż. Leopold Kalenski
(z lewej) oraz mgr inż. Sta­

nisław Orzechowski.
Mgr inż. Henryk Kaczmar­

czyk.

gisza. Od kilku miesięcy jest
dyrektorem naczelnym Elek­
trowni w Skawinie.

Na 10-lecie ukończenia stu­
diów odbył się w Moskwie
zjazd koleżeński.

Stałe kontakty listowe
trwają nadal. Dyr. Kaczmar­
czyk ma kilku bliskich przy-
jaciół-kolegów z pokoju w do­
mu akademickim. Jest wśród
nich Litwin, jest Rosjanin.
Wiedzą o sobie wszystko, to

dotyczy ich obecnego życia.
Dziś wspomnienia te prze­
szły do historii, ale przyja­
źnie zadzierzgnięte wówczas,
do dziś pozostały żywe. Z te­
go też m. in. powodu, dyr.
Kaczmarczyk jest dziś akty­
wnym działaczem TPPR na

swoim terenie.

Mgr inż.
LEOPOLD KALENSKI
Absolwent Moskiewskiego

Instytutu Metali Kolorowych
i Złota. Studiował na Wy­
dziale Metali Lekkich w la­
tach 1950—55. Działacz ZWM
i ZMP ----- jako maturzysta
wałbrzyskiego gimnazjum
miał słabe pojęcie o rosyj­
skim języku. Z początku —

wspomina — stworzono spe­

JULIAN SIEMIONÓW
tłum, z rosyjskiego A. Per.

zizW

(55)
— Maruderstwem.
— Kiedy w kraju jest ciężko i dokoła piętrzą

się trudności — maruder to potencjonalny wróg.
Zapamiętajcie to sobie na przyszłość. A ile krwi
trzeba będzie teraz przelać, z powodu waszej
cukierkowatej słodyczy?

— Towarzyszu komisarzu frontu, pozwólcie
mnie jednemu udać się do ich sztabu. Przespali
się już, spirytusu już nie ma, ja zaprowadzę po­
rządek.

— Dlaczego nie zrobiliście tego wcześniej?
— Oczekiwałem was. Bałem się, aby nie za­

częto walić z armat.
— Kto jest z wami?
— Surżykow. To staruszek. On nie ma z tym

nic wspólnego.
— Wszyscy mamy coś wspólnego — odezwał

się Surżykow — W nas wszystkich płynie ta
sama krew. Pozwólcie nam, towarzyszu
sarzu, spróbować.

— Przedtem trzeba było spróbować.
Żołnierze wkroczyli do wsi, trzymając

biny w pogotowiu. Szli prędko, tylko
skrzypiał. A księżyc jeszcze się nie rozpłynął.
Białym chłodem mrugały gwiazdy. Było cicho,

komi-

kara-

śnieg

w Swierdłowsku. Studiował
metalurgię metali koloro­
wych. Gdy inż. Orzechowski
wrócił w 1957 r. do kraju,
był już żonaty. Ożenił się w

dalekim Swierdłowsku i
stamtąd przywiózł żonę. Dziś
jest kierownikiem Oddziału
Elektrolizy w Hucie Alumi­
nium w Skawinie.

Kontakty przyjacielskie?
Oczywiście są. Państwo Orze­
chowscy b. często jeżdżą do
rodziny do Swierdłowska.
„Trzy dni drogi, ale miłe
„miasteczko” — mówi inży­
nier. — Ponad milion miesz­
kańców, 13 wyższych uczel­
ni, a w mojej dawnej „bu­
dzie” studiuje 17 tys. studen­
tów. Tyle, co w całym Kra­
kowie”.

Lata nie zatarły wspom­
nień. Ci z maturzystów lat
pięćdziesiątych, których wy­
typowano ongiś na studia do
ZSRR — nie zawiedli pokła­
danych w nich nadziei. Zdo­
byli tam rzetelną wiedzę, z

której obecnie korzysta nasz

kraj. Przyjęto ich z sercem,
a oni na przyjaźń odpowie­
dzieli trwałą przyjaźnią.

BARBARA BUDREWICZ

Wyda-
rzeczowo

wyjaśnia. Ód tygodnia go­
ni po całym Krakowie za

zakupami. Nabab? Krezus,
wygrał pół miliona?

— Nie żartuj, popatrz u-

ważniej, to dostrzeżesz wie­
lu innych, jak ja nababów.

Potem wyjaśnia. Przez
cały rok w instytucji liczo­
no każdą złotówkę, oszczę­
dzano, dominowała znana

zasada „krótkiego ołówka”.
Aby dodatkowo wydać pa-
ręset złotych, zwoływano
komisje i pisano sążniste
uzasadnienia. Gospodarzo­
no tak, jak planowano. I

nagle dwa tygodnie temu

przyszła zwięzła wiado­
mość z „góry”: „Przydzie­
lamy wam dodatkowe fun­
dusze”.

Cóż, myślę sobie, właści­
wie — tylko się cieszyć.
Zwłaszcza, że suma całkiem
pokaźna: kilkadziesiąt ty­
sięcy. W czym więc zmar­
twienie? Otóż to, przydzie­
lono, słucham wyjaśnień,
ale z zastrzeżeniem:
dać
dnia, godziny później,
min:

Cały cykl chemicznego czy­
szczenia odbywa się w ol­
brzymich kombajnach, które
wykonują wiele prac (kąpiel,
odwirowanie z cieczy,
szenie, itp.). Komiczne
żenie na zwiedzającym
wółuje proces suszenia
rynarek. Nakłada się
manekiny z płótna żaglowego
wypełniane parą. Mokra
marynarka nadyma się niby
balon i tym sposobem nastę­
puje prasowanie i suszenie.

Gdy garderoba przejdzie
wszelkie procesy czysz­

czenia w kombajnach, może

zdarzyć się, że pozostały jesz­
cze jakieś plamki. To praw­
dziwa zmora pralni. Jeśli

Ludmiła Knapik. Trzeba być
tęgim fachowcem, by oriento­
wać się dzisiaj w nieprzeli­
czonej ilości gatunków włó­
kien i trafnie ocenić sposób
czyszczenia. Jeśli bowiem za­
stosuje się nieodpowiednie
środki, z włókna może pozo­
stać galaretowata masa. Są to

jednak wypadki rzadkie, bo
Pralnie szybko by zbankruto­
wały. Jednakże zdarzają się.

„Filiantka" (trudne słowo!),
czyli osoba przyjmująca towar
do prania w tzw. punktach, mu­
si być wysokokwalifikowanym
fachowcem i znać się na gatun­
kach włókien. A nie zawsze da­
na część garderoby posiada tzw.
metką czyli znak określający
jakość włókna. Ponadto musi

Gdy
się ma okazję

zwiedzić Miejskie
Pralnie w Krakowie
przy ul. Czarno­
wiejskiej 72, naj­

większe zdumienie laika bu­
dzi ogrom przewalającej się
przez sale produkcyjne bie­
lizny (a raczej „brudzizny”),
garderoby, ogromnych dywa­
nów itd. Roczny przerób wy­
nosi 22 miliony zł a przecież
na opłaty składają się drobne
kwoty (najwyższa opłata wy­
nosi kilkadziesiąt złotych za

futro). Pracę .wykonuje się
w bardzo
warunkach,
budynkach
wygodnymi
mi. A farbiarnia wygląda, jak
manufaktura z końca XIX
wieku, z wielkimi kadziami
pełnymi farby.

Załoga żyje jednak wizją
nowego
kosztem
wstanie
Chociaż sam zakład jest tak
staroświecki, ma ambicje, by
stać się wiodącym tego typu
zakładem w Polsce ze wzglę­
du na jakość i szybkość usług.
Miejskie Pralnie duszą się w

swych pomieszczeniach ale
szczycą się kilku nowoczesny­
mi salonami na ulicach Wę­
gierskiej, Daszyńskiego i Bo­
haterów Stalingradu.

Technologia dzisiejszego
pralnictwa to prawdziwa
czarna magia. Mówili o tym
szeroko i uczenie: główny dy­
rektor Zdzisław Walczak, dy­
rektor techniczny inż. Stanie, kowa "robota '''dla krawca ale
sław Ostachowski i starszy unika się przykrych niespodzia-
technik działu eksploatacji nefc.

nieodpowiednich
w kilku starych
połączonych nie-

schodami i klatka-

kombinatu, który
50 milionów zł po-

w Krzesławicach.

Pralnictwo

su-

wra-

wy-
ma-

je na

czyli czarna magia
mieć w małym palcu międzyna­
rodowy system znakowania.
Szczególnie wiele kłopotu spra­
wiało do niedawna czyszczenie
futer. Zdarzało się bowiem, że
w czasie czyszczenia runo od­
rywało się od podłoża i pozosta­
wało w ręku, odklejając się od
materiału. Są bowiem teraz i
takie futra. Pralnie poszły wiec
po rozum do głowy; przed
czyszczeniem odpruwają błam,
piorą pokrycie i z powrotem fu­
tro przyszywają. Jest to dodat-

do końca roku!

31 grudnia!
W tym właśnie

wy-
Ani
ter-

nie słychać było ryczenia bydła, z kominów nie
unosił się w niebo dym.

Postyszew wszedł do sztabu. Śmierdziało tu

spirytusem. Powstańcy leżeli na podłodze
i chrapali głośno. Postyszew przysunął sobie
taboret, siadł pośrodku pokoju i czekał, dopóki
żołnierze z pancernika nie rozbroją śpiących
„członków i ministrów”.

— Wszyscy gotowi, są już bez broni — za­
meldowali Postyszewowi.

— Rozbudźcie atamana.
— Kolka, Kolk...
— U...
— Wstawaj sukinsynu...
— Czego? — sennie, nie otwierając oczu, za­

pytał przepitym głosem Kolka.
— Wstawaj — rzekł Postyszew — zaspałeś.
— A ty kim jesteś?
— Jestem Postyszew.
— Przyszedłeś się poddać?
— Aha. I upiec ci bliny.
— Nie ma mąki, ludowi rozdałem.
— No, wstawaj, idziemy.
Ledwo świtało. Chłopów zebrano na wiejskim

placu przed cerkwią. Opustoszała — wyłamane
drzwi, okna bez szyb, zabite deskami, na posie­
kanej pociskami kopule krakały wrony. Zebrali
się tutaj i mieszkańcy i myśliwi, przybyli z taj­
gi i żołnierze z pancernego pociągu.

— Kolka-anąrchista i jego „ministrowie”
przeszli na środek koła, odprowadzeni przez Po-

styszewa, Kulkowa, komisarza „Jean Jauresa”
i trzech pracowników bezpieczeństwa z pancer­
nego pociągu.

— Pogorzelcy, chodźcie tutaj
Postyszew.

Z płaczem i cichym jękiem przeciskali się do
niego chłopi, których domy zostały wczoraj spa­
lone „za burżujskość” przez kolkowych pijanych

koleżków.

dph'

Prasowanie koszul.

zapraszał

Kto podpalał?
— Oto stoi ten potwór!
— Ten? — Postyszew wskazał na Kolkę.
— Ten sam!
— Za co podpalałeś? — zapytał Postyszew

Kolkę.
— To burżuje.
— Skąd wiesz?
— Stąd, że wszyscy mają chaty kryte słomą,

ci zaś blachą, domy ich są wysokie, a stodoły
— daj bóg zdrowia!

— Mój boże! — krzyknął staruszek z wysta­
jącą grdyką i szpiczastą bródką. Jego twarz była
cała okopcona, ogromne, chłopskie ręce pokrwa­
wione, a w oczach — przestrach i cierpienie. —

Mój boże, któż tutaj powie, że jestem burżuj.
Mam liczną rodzinę. Wszyscy ciężko harujemy.
Oto skąd dach kryty blachą! A może nie tak,
sąsiedzi?

A sąsiedzi pokaszliwali w tłumie, byli mil­
czący z natury i ogarniała ich nieśmiałość, gdy
trzeba było przemówić głośno. Gdyby ktoś za­
czął pierwszy, wówczas podtrzymaliby go, lecz
kto teraz pierwszy zacznie, kiedy nic nie jest
jasne?

— Dlaczego milczycie?! — wykrzyknął żało­
śnie staruszek — Mefoszka, powiedz! Prow, dla­
czego kręcisz mordą, przecież orałem ci pole!

Chłopi milczeli. Na placu rozlegał się tylko
żałosny, starczy głos.

— Dlaczego milczycie, obywatele? — dopyty­
wał się Postyszew. — Jeśli to kułak-ludożerca,
to u mnie z Kolką jedna będzie mowa, jeśli je­
dnak to robotny chłop, który trudził się w po­
cie czoła, to ja wszystko cenię inaczej. A no

wy, obywatelu! Chłopina, do którego zwrócił
się Postyszew, był krępy, obrośnięty włosami.

— A ja co? Ja nic nie wiem.
— Czy jesteś z tej wsi?

(ciąg dalszy nastąpi)

klient nie umie wyjaśnić po­
chodzenia plamy i sposobów,
przy pomocy których wywa­
biał plamę systemem chałup­
niczym, pralnia może zasto­
sować niewłaściwy środek do
wywabiania i plama utrwali
się na zawsze. Istnieje w

pralni taki dział zwany deta-
szarnią, gdzie detuszuje się
czyli dobiera odpowiednie
środki chemiczne do wywa­
biania szczególnie upartych
plam, którym nie pomogło
pranie. Tutaj pracują wysoce
kwalifikowane siły z ukończo­
ną szkołą chemiczną. Pozna­
liśmy jednego z wybitnych
fachowców — Helenę Sowę.
Pracuje już 49 lat i należałaby
się jej emerytura ale zbyt
wysokiej to klasy fachowiec —

by zakład chciał z niej zre­
zygnować a zresztą p. Sowa
czuje się w pełni sił i ani
myśli o emeryturze.

O wiele prostsze jest pranie
bielizny. Napływa do pralni nie
tylko od osób prywatnych lecz
także z różnych instytucji, sto­
łówek, hoteli, szpitali. Pod po­
wałą piątrzą się toboły brudnej
bielizny z całego Krakowa.
Z maszyn wychodzą czyściutkie
prześcieradła, obrusy, koszule
pachnące świeżością i bielutkie
jak śnieg. Bieliznę płaską su­
szy się i prasuje w olbrzymich
kalandrach. Koszule dopraco­
wuje ręcznie.

Potem jest sortowanie i pako­
wanie towaru. Kilka osób

musi bezbłędnie rozsegregować
te olbrzymie ilości
garderoby, by trafiły
ciwych punktów i do
wiednich właścicieli.
się, oczywiście, niedopatrzenia,
ale wówczas telefon z punktu
przyjęć stawia na nogi odpowie­
dnią komórkę, która szybko od­
szukuje zaginiony przedmiot.
Nie wolno tylko pomylić się w

znakowaniu przyjmowanej bie­
lizny czy garderoby. Gdyby
znak odpadł podczas prania,
żadna wróżka nie odnajdzie
zguby w takiej masie. Nawet
jej właściciel. Przy znakowaniu
bielizny stosuje się specjalny
tusz. Bieliznę po wypraniu pod-
daje się pięciu płukaniom w

wodzie o różnej temperaturze,
krochmali, wyżyma i suszy.

Przez Pralnie Miejskie pły­
nie nieustanny potok bielizny
i garderoby. W tym olbrzymim
młynie spływają codziennie
do kanałów tony brudu z ca­
łego Krakowa a na miasto
wracają czyste koszule, o-

brusy, prześcieradła. Coraz
rzadsze to zjawisko — pranie
we własnym mieszkaniu. Zbyt
wiele kłopotu i trudu.

STANISŁAW PETERS

bielizny i
do właś-

rąk odpo-
Zdarzają

cały
szkopuł. Ża trzy tygodnie
będą mikroskopy, których
potrzebujemy. Ale ja, w

imieniu instytucji, przy­
znane fundusze muszę
wydać już. Mogę kupić
nawet palmy gabinetowe,
jeśli znajdziemy uzasadnie­
nie...

Diabli go biorą, złość
nim targa. Ale ja go rozu­
miem. Nie wykorzysta — to

przepadnte okazja i szansa.

Obiektywnie straci tylko
on, 'jego instytucja. Ba, ma­
ło. Urzędowy szczebel, wy­
żej, zwięźle zreasumują:
cóż, mieliśmy, daliśmy wam,
a wy — nie umiecie ela­
stycznie gospodarować. Po
prostu, na przyszłość, zna­
czy to: — Nie proście na­
wet o złotówkę, guzik z

pętelką a nie manna z wy­
sokości. Damy tym co u-

mieją właściwie wykorzy­
stać.

Tak to prezes, który o-

krągły rok skąpił na kalki
i taśmy do maszyny biuro-
wej, nagle daje o sobie
znać sążnistym ogłosze­
niem: „POLECAMY WAM
nasze, najlepsze walce dro­
gowe”. Albo: „TYLKO U
NAS — lokomotywy spali­
nowe”. Zaopatrzeniowcy w

pośpiechu podsuwają sze­
fom koncepcje: — A może
serwis na 30 osób dla se­
kretariaty,? Jakiś dywan z

szarpanej wełny, Kolorowe
mozaiki na ścianę? Bo wy­
korzystać, wydać — limit/
nagłą dotację, dofinanso­
wanie — jednak trzeba. W.
dodatku — szybko. A to
też wymaga nie tylko tru­
du — ale polotu i czasem

fantazji. Żart, przesada?,
Nie — tylko.

Bywa, że z łaski „limi­
tów” gromadnie bogacimy
się ncgle przed magiczną
datą 1 stycznia, by po Syl­
westrze — ze smutkiem
powrócić (w tej fazie także
indywidualnie) ponownie
do „krótkich ołówków”. A
wszystko to przez Fenicjan,
jak dowodził znajomy z
PDT. Wymyślili pieniądze
i w tym cały szkopuł. Może
to i prawda. Jestem je­

dnak nieco odmiennego
zdania. I myślę, że — mi­
mo wszystko — być tylko
„parodniowym milionerem”
to wcale niełatwa sprawa.
Przeto kończę i — czekam
na listy.

DZIADEK MROŹ

NOWE KSIĄŻKI
W. Ostrowski — ZYCIE

WIELKIEJ RZEKI, Wyd.
Czytelnik, str. 248, cena 30 zł.

Janina Broniewska — MA­
JE I LISTOPADY — Wyd.
Iskry, str. 244, cena 22 zł.

Richard Hughes — HURA­
GAN — wyd. PIW, str. 228,
cena 15 zł. „

Antoni Trębicki — OPISA­
NIE SEJMU 1793 R. — O RE­
WOLUCJI 1794 R. — Wyd.,
PIW, str. 598, cena 70 zł.

Garderobę prasuje się w specjalnych kalandrach.
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Z sesji DRN

Dyskusje nad budżetem
W Nowej Hucie

prawie 100 min zł na...

zdrowie

Zasadniczym przedmiotem
obrad wczorajszej sesji DRN
Nowa Kuta było uchwalenie
budżetu na rok 1968. Gospo­
darze dzielnicy w roku przy­
szłym będą mieli do swojej
dyspozycji kwotę 185.103 tys.
zł. Oznacza to, że budżet No­
wej Huty wzrośnie w porów­
naniu z rokiem bieżącym o

ponad 11 milionów złotych.
Największą sumę — blisko

98 min zł DRN przeznacza na

wydatki resortu zdrowia i' o-

pieki społecznej. Około 65

Wiele obiecywało nam

wszystkim MPO, gdy o śnie­
gu nie było w Krakowie jesz­
cze ani słychu, ani widu. W
momencie śnieżnej inwazji
miały pójść w ruch łopaty,
nie mówiąc już o specjalnych
maszynach i urządzeniach od­
śnieżających.

Śnieg spadł, zasypał nam.

całe miasto i... jakoś nie
spostrzegliśmy dotąd, aby da­
ne nam obietnice były do­
trzymywane. Na chodnikach
leżą kupki śniegu, stale ros­
nąc w górę i czekają nie
wiadomo na co. Kiepsko
sprzątane 'jezdnie utrudniają
poruszanie się kierowcom.
Ale w najgorszej już sytuacji
znaleźli się funkcjonariusze
służby ruchu. Gdy śnieg lek­
ko stopnieje, robi się z niego
maziowate błoto. Gdy go nie
uprzątnąć (a tak niestety się
dzieje) pracujący na skrzyżo­
waniach milicjanci są obryz-
giwani fontannami teł mazi.
Sygnalizował nam jeden z

czytelników taką sytuację na

skrzyżowaniu Matecznego,
sami oglądaliśmy podobna na

skrzyżowaniu przy hotelu
„Cracouia" Tylko — MPO
tego nie zauważa... (hz)

min zł otrzyma na swoją dzia­
łalność resort oświaty i kul­
tury. W roku przyszłym dziel­
nicy przybędą m. in. 3 nowe

szkoły podstawowe, 2 przed­
szkola, 1 dom dziecka, 4 świe­
tlice dziecięce, trzy ogród­
ki jordanowskie. Podczas se­
sji ustalono także plan pracy
DRN na r. 1968. (ans)

W Podgórzu —

oszczędne
gospodarowanie

Przedłożony na sesji DRN
Podgórze projekt budżetu
przewiduje dochody i wydat­
ki w wysokości 108,9 min zł,
a więc budżet ten jest wyż­
szy niż planowany na rok
bież, o 7,2 min zł. Stwierdzo­
no, że nie zaspokaja to jed­
nak podgórskich ambicji,
szczególnie w działach gos­
podarki komunalnej, oświaty,
kultury i zdrowia. Postano­
wiono więc w roku 1968
zwrócić większą uwagę na

oszczędne gospodarowanie.
Pilne potrzeby Podgórza będą
m. in. rozwiązywane trady­
cyjnie już przy pomocy czy­
nów społecznych.

W czasie sesji udekorowa­
no Złotym Krzyżem Zasługi
Alinę Fedorowicz — kierow­
niczkę szkoły przy Klinice
Pediatrycznej w Prokocimiu.
Wręczono także złote i srebrne
odznaki za pracę społeczną
dla m. Krakowa oraz złote od­
znaki ZNP. (n-11)

Na Zwierzyńcu —

problem zieleni

99.763 tys. zł wynosi budżet
dzielnicy Zwierzyniec na rok
1968. Notuje się wzrost budże­
tu o 5 proc, w stosunku do u-

chwalonego na

wa wydatków
światę. Kwoty
na gospodarkę
trzymują się na poziomie roku
ubiegłego i niestety nie zabez­
pieczą wszystkich potrzeb. O-
gół dyskutantów wczorajszej
sesji mówił o pilnej potrzebie
większego zadbania o Park
Jordana i Lasek Wolski —

oazy zieleni, ważne dla całe­
go miasta.

Czy będzie to możliwe? Nie­
stety nie, skoro np. na konser­
wacje Lasku Wolskiego można

przeznaczyć zaledwie 700 tys.
zł. Jest to suma bardzo nie­
wielka, zważywszy, że utrzy­
manie samych tylko gajowych
pochłonie 400 tys. zł. (hz)

rok 1967. Poło.
pójdzie na o-

przeznaczone
komunalną u-

Na Kleparzu
największe fundusze

na szkolnictwo

GAZETA KRAKOWSKA

Do krajów
pięciu kontynentów...

Srudium Nauk

Społecznych
... zawiadamia swych słucha­
czy, że w dn. 21 grudnia o godz.
15 w sali KW PZPR, ul. Sol­
skiego 43 odbędzie się wykład
dr Juliana Rejducha na te­
mat: „Zadania ekonomiczne
na rok 1968”.

W
nicy
kwotą około 64 milionów zł
i będzie wyższy w stosunku
do tegorocznego, planowane­
go o ponad 11 procent. Jak
podkreślano na wczorajszej
sesji DRN Kleparz w roku
przyszłym większe fundusze
otrzyma przede wszystkim
szkolnictwo. Ogółem resort

oświaty bedzie miał na swo­
je wydatki blisko 29 min zł.
Po 14 min zł otrzymały do
swoiej dyspozycji: Wydział
Gospodarki Komunalnej i
Mieszkaniowej fz czego na re­
mont budynków ok. 8 min zł)
oraz. Wydział Zdrowia i Opie­
ki Społecznej.

roku 1968 budżet dziel-
Kleparz zamknie się

Załoga Fabryki Kosmety ków „Miraculum” zameldo­
wała wczoraj o przedterminowym wykonaniu zadań
produkcyjnych na rok bieżący. Na rynki krajowe i za­
graniczne fabryka
205,5 min zł, a do
wyrobów na sumę

Krakowska fabryka,
ma już 43-leteią tradycję —

rok rocznie poszerza asorty­
ment swoich wyrobów (obec­
nie produkuje się ok. 100 ro­
dzajów kosmetyków) oraz na

coraz wyższy poziom podnosi
ich jakość (w r. 1967 pięć wy­
robów fabryki otrzymało znak
pierwszej jakości). Systema­
tycznie wzrasta też produkcja
eksportowa, która w tym ro­
ku osiągnęła wartość 67 min
zł (dla ilustracji dodajmy, że

przed 8 laty wartość produk­
cji eksportowej wynosiła... 300
tys. zł.). Wyroby krakowskiej
fabryki można spotkać w

sklepach pięciu kontynentów.
Jakie nowości dostarczyło

ostatnio „Miraculum” do na­
szych sklepów? A więc —

przede wszystkim — płynne
tusze do powiek, nowe kolory
pudrów w płynie, emulsję do
regeneracji włosów, krem dla

dostarczyła kosmetyków
końca br. wyprodukuje

4,5 min

która

o wartości
dodatkowo

zł.

„nastolatków”,
dziej poszukiwane przez na­
sze elegantki — perłowe
kredki do warg. Na rok 1968
fabryka przygotowała m. in.
nowy preparat do zmywania
makijażu oczu oraz — dla
panów — doskonalą wodę ko-
lońską. (ans)

oraz najbar-

W ZBMiA zatwierdzono

plan gospodarczy

W gmachu głównym Mu­
zeum Narodowego otwarta
została wystawa „Secesja od
1909 r.”. Na ekspozycję skła­
dają się: stroje, meble, na­
krycia stołowe, ceramika,
ilustracja książkową.

Fot. W. Klag

Wczoraj w Zakładach Budo­
wy Maszyn i Aparatury im.
Stanisława Szadkowskiego od­
była się Konferencja Samorzą­
du Robotniczego, na której o-

mówiono realizację uchwal bie­
żącego roku i przedstawiono
dyrektywy na rok przyszły.

Omawiając
przyszłego dyr. naczelny zakła­
du mgr inż. K. Brzeziński
stwierdził, że tegoroczny plan
zostanie wykonany przed ter-

zadania roku

MAŁA KRONIKA
• KDK, Rynek 27, godz. 19:

prof. W. Hodys — „Giacomotti
i Zadkine — rzeźbiarze eks­
presji”.

• Klub „Pod Jaszczurami”,
godz. 20: prof. St. Boguszewski
— „Sens i bezsens życia orga­
nizacyjnego”.

• Klub Literatów, Krupni­
cza 22, godz. 19: T. Kudliński,
J, Kurczab, M. Rak mówić bę­
dą o ruchu amatorskim w

lecie ZTA.
• Pawilon Wystawowy,

Szczepański 3, godz. 17: filmy
francuskie z zakresu historii
sztuki: „Impresjoniści”, „La
nouvelle Orangerie”, „Le Ve-
lay” z serii „Zakątki Francji”.

• Ognisko Dziecięce ZDK
HiL, godz. 17: dr J. Kamooki —

„Podhalanie”.
® DKDiAI, Grunwaldzka 5,

60-

pl.

godz. 16: konkurs recytatorski.
Prowadzi M. Swiętoniowska.

® Ognisko Dziecięce
HiL, godz. 18.30: „Dzieci
majstra” w wykonaniu
trzyku „Krasnal”.

• Krak. Zakł. Sodowe,
kopiańska 62, godz. 18:
B. Syczyńska — „O początkach
impresjonizmu francuskibgo”.

© Klub ZMS „Pod Strzechą”,
Puszkarska 9, godz. 13: „Co no­
wego w polityce?” — red. Zb.
Turek.

• KTF, Stolarska 9, godz.
19.30: prof. F. Nowicki —

„Obrazy starych mistrzów”.
• MDK, Józefa 12, godz. 17.30:

konkurs na najpiękniejszą za­
bawkę choinkową.

• KDK organizuje doroczne
choinki noworoczne w dniach
28 XII — 7 I 1968. Zgłoszenia
w Dziale Artystycznym, (p. 134)

ZDK
pana
Tea-

Za-
mgr

Komunikat Prez. DRN

Zwierzyniec
Prezydium Dzielnicowej Rady

Narodowej Zwierzyniec — Wy­
dział Budownictwa, Urbanistyki
i Architektury, powołując się
na artykuł 22 ustawy z dnia
31 I 1961 r. o planowaniu prze­
strzennym
47)i§9
Ministrów
w sprawie
ministracji
ludności przy sporządzaniu pla­
nów zagospodarowania prze­
strzennego, zawiadamia, że w

lokalu przy al. Krasińskiego 16,
parter, zostanie wyłożony do
publicznego wglądu szczegóło­
wy plan zagospodarowania
przestrzennego terenu zawarte­
go między ulicami Piastowską,
Reymonta, Chodowieckiego, a

północną granicą istniejącego
osiedla zabudowy jednorodzin­
nej.

Plan powyższy można oglądać
w dniach od 27 grudnia 1967 r.

do 9 stycznia 1968 r„ w ponie­
działki, środy i piątki, w go­
dzinach od 10 do 13.

minem. Plany 1968 roku były
przedmiotem wielu dyskusji na

oddziałach produkcyjnych.
Przewiduje się, że w roku
przyszłym nastąpi wzrost glo­
balnej produkcji o około 17
proc. Nastąpi również wzrost

wydajności pracy o ponad 11
proc.

Zaplanowane zadania wyma­
gają pełnej koncentracji środ­
ków. Potrzebna też jest mobi­
lizacja załogi, oraz ścisła
współpraca z innymi zakłada­
mi kooperującymi z przedsię­
biorstwem. (cm)

Mniej palie ?
Sprawa jest drobna, ale dla

wielu palaczy niezmiernie
ważna. Chodzi o sprzedaż pa­
pierosów. Są w kioskach, od
czasu kiedy podrożały można
kupić wszystkie gatunki, ale
w paczkach po 20 sztuk. Kie­
dyś można było dostać pako­
wane po 10 sztuk a nawet był
okres że sprzedawano papie­
rosy luzem. I co dziwne, było
to wtedy, kiedy papierosy by­
ły tańsze. Można by powie­
dzieć, że sprzedawanie w

paczkach po 20 sztuk jest
jedną z form odstraszenia od
palenia. Z doświadczenia
wiem jednak, że jest odwrot­
nie. Jeśli mam przy sobie wię­
cej papierosów sięgam po nie
częściej. Wydaje się więc, że
sprzedaż papierosów w mniej­
szych opakowaniach byłaby
na pewno jedną ze skutecz­
nych form walki z nałogiem
palenia. (g)

Wypadek
Na stacji PKP Kraków-Bo-

narka, potrącony został przez
parowóz podczas czyszczenia
zwrotnicy pracownik PKP Ste­
fan Jarzecki ur. w 1918 r. zam.

w Krakowie. Wymieniony w

wyniku doznanych obrażeń
zmarł na miejscu.

Szkolenie lekarzy
(Dz. U. nr 7, poz.

rozporządzenia Rady
zdnia27X1961r„
współdziałania ad-

państwowej oraz

internistów
Kolejny dzień szkoleniowy dla lekarzy internistów z

Krakowa i całego województwa odbędzie się dzisiaj od
godz. 9-tcj w świetlicy Hotelu Pielęgniarek przy ul. Sie­
maszki 17. Organizatorem są Oddziały Chorób We­
wnętrznych Szpitala im. G. Narutowicza.

Tematem pierwszej części
szkolenia jest zagadnienie
białek krwi w chorobach
serca. Mówić o tym będą
ordynator I Oddziału Chorób
Wewn. Szpitala Narutowicza
dr Jerzy Huczek-Głębocki i
lekarz med. Wiesław Pio­
trowski, a lekarze Eugeniusz
Święcicki i Zdzisław Łachec-
ki przedstawią wskazania i
metody postępowania w na­
głym zatrzymaniu akcji ser­
ca.

W drugiej części szkolenia
dr Jerzy Lewandowski kar­
diochirurg — adiunkt II Kli­
niki Chirurgicznej w Krako­
wie omówi aktualne zagad­
nienia reanimacji oraz zade­
monstruje chorych po zabie­
gach reanimacyjnych i zaz­
najomi lekarzy z aparaturą
elektrokardioterapeutyczną u-

żywaną przy tego rodzaju
leczeniu. (J. Piotr.)

20 GRUDZIEŃ środa BOGUMIŁY

ZOO (Las Wolski) — codziennie
od godziny 9 do zmroku.

DYŻURY

ITEA RY
IM. SŁOWACKIEGO (pl. Ducha

1): Dom otwarty — 19.15, STARY

(Jagiellońska 1): Cymbelln —

19.15, KAMERALNY (Boh. Stalin­
gradu 21): Taniec śmierci — 19.15,
ROZMAITOŚCI (Karmelicka 4):
Dwanaście krzeseł — 19.15 (zamkn ),
LUDOWY (N. Huta, Majakowskie­
go): Czerwone pantofelki — 10,
OPERETKA (Lubicz 48): Niedzie­
la W Rzymie — 19.15, GROTESK-A

(Skarbowa 2): Amina — 17 (pre­
miera prasowa).

IM. SOLSKIEGO w Tarnowie:

Wesele - 15,30.

APOLLO: Fantomas (fr.-Wł.,
11 lat) — 10, 12.30, — Gentleman
z Cocody (fr.-wł„ 14 lat) — 15.45,
18, 20.15, CHEMIK: Gentleman z

Epsom (USA, 16 lat) — 19, DOM
ŻOŁNIERZA: CasSnowa 70 (wł.,
16 lat) — 15.45, KIJÓW: Wojna i

pokójIiIIs.(ZSRR,14lat)—
17.30, KULTURA: Juana Galio —

(meks., 16 lat) — 18, 20.15, MELO­
DIA: Kaukaska branka (radź., 11

lat) - 16, 18, 20, MASKOTKA: —

Nieśmiały w akcji (radź., 11 lat)
— 15.30, 17.45, — Julio jesteś cza­
rująca (austr., 16 lat) — 18.30, MI­
NIATURKA: Bajki — 15, 16, —

Zbrodniarz i panna (poi., 16 lat)
— 10, 12, 17, 19, MIKRO: Panie

inspektorze (jug., 16 lat) — 17 .45,

20, MŁ. GWARDIA: nieczynne, —

SZTUKA: Pociągi pod specjal­
nym nadzorem (CSRS, 18 lat) —

10.15, 12.30, 15.45, 18, 20.15, TĘCZA;
300 Spartan (USA, 11 lat) — 17 .30,
— Mroźny poranek (radź., 14 lat)
— 19.30, UCIECHA: Kopciuszek w

potrzasku (fr„ 16 lat) — 15.45 18,
20.15, WANDA: Pollyanna (USA,
11 lat) 10, 12.45, 15.30, 18, 20.30,
WARSZAWA: Waleczni przeciw
rzymskim legionom (rum. -Ir., 14

lat) — 15.45, 18, 20.15, WISŁA:

Człowiek bez paszportu (radź. 14

lat) — 15.45, 18, 20.15, WOLNOŚĆ:
20.15, ZDROWIE: Echo (poi., 16
Działa Navarony (ang., 14 lat) —

16, 19, WRZOS: W kraju Ko-
manczów .(USA, 16 lat) — 15.45 -18,
20.15, ZDROWIE: Echo (poi., 16

lat) — 19, ZWIĄZKOWIEC: Anioł

błogosławionej śmierci (CSRS, 14

lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIATOWID: Życie zamku (fr„
14 lat) — 16, 18, 20, ŚWIATOWID
M. SALA: Wojenna przyjaźń —

(węg., 14 lat) — 15, 17.15, 19.30,
ŚWIT: Paryż — Warszawa bez

wizy (poi., 11 lat) — 15.45, 18, 20.15,
SFINKS: Miłość blondynki (CSRS,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15, BALLA­
DYNA: Ten najlepszy (USA, 16

lat) — 18.
PŁASZÓW — Energetyk: Fatal­

ny list (ang., 14 lat) — 17, 19.

PODŁĘZE — Orion: Chłopiec z

dwóch światów (duński 7 lat) —

18.
PROKOCIM — ZZK: Złodziej

samochodów (radź., 11 lat) — 18.

CHIRURGICZNY: Kopernika 40,
INTERNISTYCZNY: Kopernika 17,
LARYNGOLOG.: Kopernika 23a,
OKULISTYCZNY: Kopernika 38,
UROLOGICZNY: Grzegórzecka 18,
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3,
PEDIATRYCZNY: Prądnicka 37.

POGOTOWIE

RATUNKOWE

Siemiradzkiego 1 — wypadki 09
zachorowania
i przewozy 395-00, 395-01, 395-02

Grzegórzki 209-01, 205-77

Podgórze: 625-50, 657-57
Nowa Huta 422-22, 417-70

APTEK'
Dietla 76, (tlen), Lubicz 7, Kro­

woderska 74, Konopnickiej 3,
Pstrowskiego 27, Prądnicka 85/87,
N. Huta — A . Struga 36 (tlen).

PROGRAM I
6.42 Omów. aud. szkolnych

i oświat. 6.45 Kalendarz radio­
wy. 7 .00 Wiad. 7 .05 Muzyka i ak­
tualności. 7.30 Piosenka dnia. —

7.45 „Błękitna sztafeta”. — 8.00
Dziennik. 8.15 „Od melodii do
melodii’’. 8.44 Kronika współcze­
sności, 9.00 Konc. muzyki popui.
10.00 Z melodią 1 piosenką przez
świat. 11 .00 Utwory Nielsona w

nagr. Ork. Symf. 11.40 „Antykwa­
riat z kurantem”. 11.55 Kom. o

st. wód. 12.05 Wlad. 12.10 „Oj,
mróz., mróz” — muz. ludowa. -

12.25 Rolniczy kwadrans. — 12.40

„Więcej, lepiej, taniej”. 13.00 Ze­
społy rozrywkowe. 13.40 „Swoj­

skie melodie”. 14.00 „List z Pol­
ski” — „Duszniki”, 14.15 Muz. ro­
mantyczna. 15.00 Wiad. 15.05 „Na­
sze spotkania” — Bułgaria. 15.25
Muz. 15.59 „Z księgarskiej lady".
16.00 Popołudnie z młodością. 17.55
Wlad. 18.00 „Jak w kinie” —

konc. mel. film. 18.45 Kurs pod­
stawowy jęz. franc. 19.00 Radio-
reklama. 19.10 „Wiejskie spotka­
nia”, 19.25 „Pięć minut o wycho­
waniu”. 19.30 Koncert życzeń. —

19.45 Moto-kwadrans. 20.00 Dzien­
nik. 20.30 Wieczór literacko mu­
zyczny 23.00 Dziennik. 23.10 Wia­
domości sportowe. 23.15 Mel. tan.

23.40 „Jazz na dobranoc”. — 24.00
Wiad. 0.05 Kalendarz radiowy. —

0.10—3 .00 Program nocny z Wro­
cławia.

PROGRAM II

8.15 Kurs podst. Jęz. ang. — 8.30
Wiad. 8.35 Fel. Red. Społecznej.
8.45 Kwadrans piosenek, 9.00 „Jar­
mark cudów”. 10.03 Omów, progr.
10.05 Mistrzowie Baroku. — 10.50
„Płomień z iskry” — „Ogień” —

fragm. pow. 11.10 Publicystyka
międzynar. 11 .20 Muz. rozrywk.
11.55 Kom. o st. wód. 12 .05 Z kra­

ju i ze świata. 12.25 Włoskie arie

operowe. 12.50 „Dla tych, co po
nas przyjdą”. 13.00 Muzyka roz­
rywk. 13.50 Wiersze A. Patey-Gra-
bowskiej. 14.00 Czego chętnie słu­
chamy'. 14.30 „Pod fabrycznym
dachem”. 14.45 „Błękitna sztafe­
ta". 15.00 Beethoven: Uwertura

„Leonora”. 15.10 Koncert Chóru

Rozgł. Wrocł. PR. 15.30 Dla dzieci
st. „Podróż bez biletu”. 18.00 Wia­
domości. 16.05 Publicystyka mię­
dzynar. 16.15 „Mój bohater roku”
— plebiscyt radiowy. 16.25 Kon­
cert życzeń. 16.50 Wlad. ziemi rze­
szowskiej. 17.00 Aud. aktualna. —

17.14 „Z twórczości R. Wagnera”.
18.00 Dziennik. 18.15 „Tyć — zna­
czy starzeć się”. 18.25 Polskie ze­
społy rozrywk. 18.45 Polskie skrzy­
dła. 19.00 Wiad. 19.05 Muzyka i

aktualności. 19.30 „Azef” — słu­
chowisko A. Tołstoja i W. Szcze-

golewa. 20.44 Mel. rozrywk. 21.00
Z kraju i ze świata. 21.27 Kronika

sportowa. 21.40 Nowości Pol. Wyd.
Muz. 22.00 Sprawozdanie z ple­
narnych obrad Sejmu PRL. 22 .35

Rozmowy o wychowaniu. 22.45

Międzynar Uniwersytet Radiowy.
22.55 „Horyzonty muzyki”. 23.35
Mel. na dobranoc. 23.50 Wiad. —

TELEWIZJA
Godz. 8 .25 „Żołnierskie serce” —

film fab. prod. radź., 9.55 Dla szk.
— fizyka (kl. VI) „Odkrycie Pas­
cala”. 10.25—10.55 przerwa, 10.55
Dla szk.: — Wychowanie obywa­
telskie (kl. VIII) „Czy umiemy
handlować?” 11.25—15.40 przerwa,
15.40 Program dnia, 15.45 Politech­
nika TV: Mat. I r. „Pochodne
wyższych rzędów”. 16.25 Politech­
nika TV: Mat. II r. „Twierdzenie
o przyrostach skończonych”. 16.55
Dziennik. 17.00 Dla dzieci: „W
bielskiej wytwórni przygód i fan­
tazji" rep. film. — 17.15 Dla
dzieci: „Bolek i Lolek” na wa­
kacjach” — film, 17,25 Telekram.
17.35 PKF (51—b/67), 17.45 „Opus
Jazz” — film prod. poi. 18.00 Kro­
nika (Kr). 18.15 Złudzenia miłości
— z cyklu „Sezam muzyczny”, —

18.45 Profile kultury — Festiwal

Jednego aktora. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik TV 20.05 Stymulato­
ry życia — rep. film. 20.20 Kło­
poty z samochodem — film z s.

A. Hitchcock przedstawia. 21 .05
„Światowid” — mag. spraw mię-
dzynarod. 21 .35 Studio Współcze­
sne TV: „Rocznica ślubu”. 22.35
Dziennik. 22.50 Program na Jutro.
22.55 Politechnika: Mat. Ir.—

„Pochodne wyższych rzędów”. —

23.15 Politechnika: — Mat. I r.

„Twierdzenie o przyrostach skoń­
czonych".

Wszystkim, którzy okazali nam współczucie,
pomoc i wzięli udział w pogrzebie naszej nie­

odżałowanej Zony 1 Matki

JANINY SALACHA
składamy serdeczne podziękowanie.

MĄZ i DZIECI

Wszystkim, którzy w okresie choroby i w tra­
gicznych chwilach żałoby po śmierci naszego

najukochańszego Męża i Ojca

TADEUSZA PYTLA
okazali nam tyle serca 1 pomocy oraz wzięli
tak licznie udział w Jego pogrzebie, a w szcze­
gólności Komitetowi Powiatowemu PZPR

w Oświęcimiu, Dyrekcji, Organizacji Partyjnej,
i Radzie Zakładowej Przedsiębiorstwa Budow­
nictwa Ogólnego oraz wszystkim Bliskim

i Znajomym, składamy tą drogą szczere po­
dziękowania.

ZONA { DZIECI

Wszystkim, którzy okazali nam pomoc 1 współ­
czucie po śmierci naszego najukochańszego

Brata

Wiesława Gabrysia
a w szczególności Kierownictwu i wszystkim
Pracownikom Miejskiego Przedsiębiorstwa Go­
spodarki Komunalnej w Brzesku — składamy
serdeczne podziękowania.

SIOSTRY i BRACIA
z RODZINAMI

PRZETARGI

Spółdzielnia Pracy Budowlano-Remontowa „Bocz­
nica” dla Robót Kolejowych i Lądowych w Kra­
kowie, ul. Worcella 12 — ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wyko­
nywanie usług transportowych, w czasie od dnia

przyjęcia oferty do dnia 31 grudnia 1968 r.

Usługi obejmują przewozy różnych materiałów
z różnych odległości. — Oferty należy składać do
dnia 3 stycznia 1968 r.» w którym to dniu, o godz.
13, nastąpi ich komisyjne otwarcie.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Szczegółowych Informacji udziela Dział Trans­
portu, telefon 606-74, w godzinach od 7 do 15.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.

Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Szkół „CEZAS” —

w Krakowie, Grodzka 13 — OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY na wykonanie w I półroczu
1968 r., z materiału wykonawcy, I sztuk gablot
ekspozycyjnych stojących.

Szkielet gabloty metalowy, ściany i półki szklane.

Rysunki techniczne i opis znajdują się do wglą­
du w biurze Przedsiębiorstwa „Cezas”, Kraków, ul.
Grodzka 13, w godzinach od 9 do 13.30.

Oferty, w zalakowanych kopertach z napisem:
„Przetarg”, należy składać do dnia 10 I 1968 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i inne, mające odpowied­
nie uprawnienia. — Komisyjne otwarcie ofert na­
stąpi w dniu 11 stycznia 1968 r.

Miejski Zakład Gospodarki Mieszkaniowej w Wie­
liczce, ul. Słowackiego 16 — OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie podłączy gazowych do budynków,
oraz wewnętrznych instalacji gazowych w budyn­
kach na osiedlach A. Zawadzkiego i Asnyka w Wie­
liczce.

Termin wykonania robót 31 lipiec 1968 r.

Dokumentacja techniczna znajduje się do wglą­
du w biurze MZGM, Wieliczka, ul. Słowackiego 16,
w godzinach od 9 do 13.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem: —

„Przetarg”, należy składać w biurze MZGM, do
dnia 28 grudnia 1987 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 29 grudnia 1967 r.,
o godzinie 10. — Zastrzega się prawo dowolnego
wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu,- bez

obowiązku podania przyczyn. K-11596

PRACOWINCY POSZUKIWANI

2 MAGISTRÓW INŻYNIERÓW ODLEWNIKÓW, 8
TECHNIKÓW ODLEWNIKÓW, w tym 1 MECHANI­
KA i 1 CERAMIKA oraz MAGISTRA INŻYNIERA
AUTOMATYKA ze znajomością elektroniki — za­
trudni Zakład Doświadczalny Instytutu Odlewnic­
twa — Kraków, ul. Zakopiańska 73. — Warunki

płacy do omówienia na miejscu.

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Tar­
nowie — zatrudni MAJSTRA, na stacji obsługi sa­
mochodowej. — Zgłoszenia przyjmuje oraz infor­
macji udziela Referat Kadr MPK — Tarnów, uL

Okrężna 6.

Krakowskie Fabryki Mebli — Kraków, ul. Zako­
piańska 33/37 — przyjmą natychmiast do pracy 1NZ.
MECHANIKA z praktyką w przedsiębiorstwach
przemysłowych, na stanowisko gł. mechanika. Wa­
runki płacy i pracy do omówienia w Dziale Kadr.

CZSBM — Zakład Usług Inwestycyjnych — Kra­
ków, ul. Sobieskiego 7 — zatrudni natychmiast GŁ.
SPECJALISTÓW do opracowania założeń, przygo­
towania inwestycji, uzbrojenia terenu oraz do

spraw centralnego ogrzewania. — Wymagany od­
powiedni staż pracy. — Szczegółowe warunki do

uzgodnienia w Wydziale Organ.-Ekonomlcznym Za­
kłady, telefon nr 372-05, 377-69. K-11452

Miejski Zakład Gospodarki Komunalnej w Trza.

bini, ul. Świerczewskiego 14 - zatrudni natych­
miast na stanowisku DYSPOZYTORA SAMOCHO­
DOWEGO, pracownika z wykształceniem średnim

technicznym (mechaniczne). — Warunki pracy
i płacy do omówienia w biurze Zaaladu codzien­
nie, w godzinach od 7 do 15, w soboty od 7 do 13.

Instytut Przemysłu Więżących Materiałów Budow­
lanych zatrudni natychmiast EKONOMISTĘ ze zna-

joniością księgowości budżetowej, na stanowisku
kierownika Sekcji Finansowej. — Warunki pracy
i płacy do omówienia w Sekcji Kadr IPWMB —

Nowa Huta-Pleszów, obok cementowni — (dojazd
tramwajami linii 14 i 15). K-11555

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Gastronomiczno.

Turystyczne — zatrudni natychmiast KIEROWNI­
KÓW ZAKŁADÓW GASTRONOMICZNYCH — bar

„Małgosia” w Rabce I restauracja „Tramp” w Jor­
danowie oraz KIEROWNIKA SEKCJI REMONTÓW
i ZAOPATRZENIA MATERIAŁOWEGO, 2 INSPEK­
TORÓW INWESTYCJI i 2 INWENTARYZATORÓW,
w Dyrekcji. — Wynagrodzenie wg Układu Zbioro­
wego Pracy pracowników przemysłu gastronomicz­
nego, do uzgodnienia w Dyrekcji. — Zgłoszenia
przyjmuje Sekcja Kadr WPGT — Kraków, ul. Bro­
nowicka 17, pokój nr 18. K-1153I

Żywieckie Zakłady Piwowarsko - Słodownlczs
w Żywcu — zatrudnią natychmiast wysokokwali­
fikowanego KIEROWNIKA DZIAŁU ZAOPATRZE­
NIA. — Wymagane wyższe wykształcenie ekono­
miczne i minimum 5-letnia praktyka na stanowisku

kierowniczym w służbie zaopatrzenia. — Warunki
mieszkaniowe do omówienia. — Oferty należy kie­
rować do dnia 30 grudnia 1967 r„ do Działu Kadr,
Żywiec, ul. Browarna 278.

PRACOWNIKA ZE ŚREDNIM WYKSZTAŁCENIEM
na stanowisko kierownika ekspedycji wysyłkowej,
2 MASZYNISTÓW DRUKARSKICH, TECHNIKA

MECHANIKA, do pracy w Dziale Gl. Mechanika

(może być na wstępny staż pracy). EKONOMISTĘ
do pracy w księgowości (może być na wstępny
staż pracy), MONTERA INSTALACJI GAZOWYCH,
MONTERA HYDRAULIKA, MECHANIKA SAMO.
CHODOWEGO — zatrudnią Skawińskie Zakłady
Koncentratów Spożywczych — Skawina, ul. Dzier.

żyńskiego 1. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr,
od godziny 7 do 15. K-1158D

KIEROWNIKA ZESPOŁU MAGAZYNÓW branży
skórzanej (skóry surowe) w Bieżanowie — zatrudni
Krakowskie Przedsiębiorstwo Obrotu Surowcami

Włókienniczymi i Skórzanymi. — Wymagane wy­
kształcenie średnie ekonomiczne lub techniczne,
kurs specjalistyczny i 6 lat praktyki w branży skó­
rzanej. — Wynagrodzenie (do omówienia) plus 10

proc, premii 1 dodatek za odpowiedzialność ma­
terialną. — Zgłoszenia należy kierować do Ko­
mórki Kadr — Kraków, ul. Wielicka i.

Chrzanowskie Zakłady Materiałów Ogniotrwałych
w Chrzanowie Stelli — zatrudnią natychmiast ł
1'ECHNIKOW CERAMIKÓW lub CHEMIKÓW na

Stanowiska mistrzów produkcji w oddziale rozdra-
bialni i formowni maszynowej.

Kandydaci winni posiadać pięcioletni staż pracy

nienia. I

wynagrodzenie z

kwartalną oraz

5.600 kg rocznie.

Przy Zakładzie znajduje się stołówka PSS dom

kultury, szkoła -------- ~ ~ •

w hotelu robotniczym.
Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr

Chrzanowskich Zakładów Materiałów Ogniotrwa­
łych w Chrzanowie-Stelll, woj. krakowskie.

zawodowej. Wynagrodzenie podstawowe do uzgod.
nier.ia. Ponadto pracownicy otrzymują dodatkowo

wynagrodzenie z tytułu „Karty Hutnika", premią
deputat węglowy w wysokości

podstawowa. Za kwaterowanie

SZKLARSKIE ZAKŁADY
P

i

Kżerw-oiTzD^PRZEŁOM<
Spółdzielnia Pracy

KRAKÓW, ul. MOSTOWA nr 10,

zawiadamiają PT Klientów

o przeniesieniu sklepu
ze szkłem laboratoryjnym

punktu przyjęć strzykawek lekarskich
do naprawy, z ul. Grodzkiej 29,

na pl. Wolnica nr 11
telefon nr 653-65.

CZĘŚCI
do podajników węglowych
KOTŁÓW KCO-80
wg katalogu:
części

nowe

„IS-8” kotły c. o. —

zamienne
— prowadnice, część górna,

nr rys. 501-03-04
— prowadnice, część dolna,

nr rys- 501-03-05
— rury podmuchowe,

nr rys. 501-03-06
— ślimaki, nr rys. 501-03-07

lub używane, w stanie dobrym —-

NATYCHMIAST Metalowa Spół-
,’’ w Sułkowicach,

KUPI
dzielnia Pracy „Kuźnia1
powiat Myślenice, województwo Kraków,

telefon Myślenice 186.

Wojewódzki Zakład Usługowo-Produkcyjny
Związku Ochotniczych Straży Pożarnych
w KRAKOWIE, ul. DEKERTA 15 - telefon 624-18

przyjmuje na rok 1S68

ZLECENIA
® na montaże i remonty instalacji od­

gromowej, łącznie z wykonaniem
projektów w tym samym zakresie,

O pomiary uziemień i kontrole instalacji
odgromowej,

O pomiary elektryczne, uziemień

ochronnych, skuteczności zerowania,
izolacji i kontrole instalacji elektrycz­
nej,

• malowanie farbami ognioebronnymi
konstrukcji drewnianych i tkanin.

Zlecenia przyjmowane są na zasadach
obowiązujących przedsiębiorstwa pań­

stwowe.

Zguby
CELAK Antoni — Bień-
kówka 37, zgubił „decy»
zję na ścinkę drzew’* —

nr F 026011, z dnia 14
IX 1967 r„ wydaną przez
Prezydium Gromadzkiej
Rady Narodowej Bień-
kówka. P-399

WITEK Maria - zam.

Brzezie nr 120, zgubiła
legitymację służbową n?
400, uprawniającą do 50
proc, zniżki kolejowej —

wydaną przez Prezydium
Rady Narodowej m. Kra­
kowa. 131176-g
SKOCZYLAS Anna, Tar­
nów, Janka Krasickiego
20, zgubiła legitymację
służbową uprawniającą
do ulgowych przejazdów
kolejami — wydaną przez
Wydział Oświaty w Tar­
nowie. T-l 19534

KOPCZYŃSKI Władysław
— Chrzanów, Kadłubek 32,
zgubił książeczkę człon­
kowską nr 206, wydaną
przez GS „Samopomoc
Chłopska” Chrzanów.

RYGLOWSKA Józefa, za­
mieszkała Oświęcim 4, al.

Tysiąclecia 33/3, zgubiła
przepustkę stałą rur 1306,
wydaną przez Oświęcim­
skie Zakłady Naprawy
Samochodów. P-402

LOKALU
dwupokojowego, względ­
nie jednopokojowego —

nadającego się na biuro,
poszukuje na terenie
Krakowa — Regionalne
Biuro Sprzedaży „Cepe­
lia” — Kraków, Rynek
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